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W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E
kstarwaw-jMrarTC?- 'Ts52raa»j!aM9j»w”fflw j^“ ^u-- wnsemu « »»iimniuin iii.: h W H s-jatm?*

t t a d &  S t a n u .
Kraków , 15 stycznia,

(k. s.) »-Nie zapominajcie panowie, że pań­
stwo, jeżeli m a być silne i żywotne, n i e  m o ­
ż e  b  y  ć p r o s t y m  p o d a r k i e m l o s u ,  Na­
ród musi sam w tw ardym  znoju i ofiarnej pra­
cy współdziałać dla osiągnięcia państw a, musi 
być gotów  za nie walczyć i krew  przelowac«.

Są, to  słowa wyjęte z przemówienia -wczoraj­
szego zbrojmistrza K uka. Mają one w ielką siłę 
'bezwzględnej słuszności. Zaiste państwo nie na­
leży Uo tych podarków, k tóre św. Mikołaj k ła­
dzie pod poduszkę narodom grzecznym, niko 
mu sie ne narażającym , neutralnym . l>o tego, 
aby państwo powstało, potrzeba obok łuta 
szczęścia mnóstwa cetnaiów  ciężkiej pracy 
najofiarniejszych wysiłków carego narodu i 
wszystkich ji:go członków z osobna branych. W 
przeo uwnej budowie państw a zlewa się bowiem 
służba i ofiarność każdego poszczególnego oby­
wałem z  wysiłkiem harmonijnych całości.

Ten tajem niczy łu t szczęścia przyniosła nam 
w ojna światowa w postaci ak tu  5 Listopada. 
Teraz potrzeba, aby naród pod kieru-nRiem Ra­
d y  S tanu podjął brzemię owych cetna-rów cięż­
kiej pracy.

_ Ale każda praca, naw et najcięższa m a to do 
siebie, ze ciężar jej zmniejsza się a  wydatność 
wzrasta, w miarę zapału, z jakim  się ją  wyko­
nuje, zanim się ja  rozpocznie i' —  kiedy  się ją  
skończy...

Okras- rozpoczynania pracy nad  budową pań­
stw a polskiego skenezy się dzisiaj z chwalą u- 
kormtytuo-w-ania R ady Stanu. Teraz odbywać 
Slę będzie sam a praca. Będzie ona wykonana 
tem  sprawniej i w ydatniej, im większy włożony 
y  nią będzie zapas w iary niezachwianej, zapału 
i energii.

Rada Stanu ma być zbiornikiem tych potęż­
nych, wórezych sil. Ma także być ich szafarzem 
1 m ądrym  kierownikiem ich działania. W tym 
ch ara1 terze musi ona-pod  każdym  -względem 

urno, narodowi przykładem niezłomnej wiary 
w słuszność -zamierzonych celów, stanowczości i 
“ lewgię^M l w 'dążeniu do nich, rozumu i z r ę -  
CZn-aśti w  wyborze dróg i środków, odwagi w 
d r m y  a eh, k tóre muszą być szybkie i silne.

Zadanie to  wielkie. W egnie największe z 
'tych, jakie ludzie mogą d la  ludzi podejmować. 
Równa, wielkości tego zadania jest odpowie­
dz .lii-osć R ady Stanu. Odtąd bowiem ją  już 
ty lko  pędzie widać na szczycie narodu. Odtąd 
win z-a niego ócłpo-wiaUa. 

iatiiszą to -dobrze zrozumieć obie strony  — 
i;ii a S tanu i naród. Rada- Stanu musi stać się 

®*ó_giem i sercem narodu. Naród organizmem, 
którego zdrowie polega n a  postuszuem i spraw ­
ieni lyyko-nywwanlu poleceń mózgu i serca. Tyl- 
wo ki a  nie inny stosunek wzajemności na­
rodu i Kai j  Stanu stanowi zasadniczy waiu- 
nek  powodzenia tej wielkiej sprawy, k tó rą jest 
budowa, państw a polskiego. Mózg i sew b nie 

ani na sekundę zatrzym ać się lub choćby 
tylko' zawahać w swojem kderowm-ozem. dziab, 
Dlu prganizm  naw et w najdrobniejszej swej 
części nie śmie bojkotować swego mózgu i ser-
Cii,

ro |C ^  ^ e â<tb ta-k wielkich i wlpowiddzial- 
1' f;R  Jak budowa państwa, olbrzymia trudność 
J 'Odpowiedzialność pracy  łagedzi znakomicie 

o życie. .Jego siła i m ądrość jest tok  wiel- 
r!-‘\ 'ha}e i j  ®n’° 'iu  zbytnio 1 ełcać się blę-

S S S fe  Mft f 7 Łjj «*<*1 "T‘
« M » .  Jeżeli w l ™
sRny, to  życie samo ^
zgodzie z tworzoammi p r ? ^  ^  J
p e k , braki, napraw i U2U*

Jes t to tek  samo, jak  z budowa domu By- 
ieby ściany nie wyszły z pte*n, W  wszystko 
“ ne zawsze można przerobić, napraw ić i ułep- 
6-Gć. Okna zabić i wybić, ściany działowe p©- 
Przesuwać, podłogi zmienić, przemalować, pię- 

^fsz-ezący dacii położyć i łaldnych ozdób 
siR 3- a t  wszystko można zawsze, jeżeli na 

■nych un-danientach silne ściany stoją.
A .juddam ontem  i węgłami budowli państwo- 

l „1 J 11Je 00 innego, jak  n  i e z ł o m u a w o- 
* n a r o d u  d o  w ł a s n e g o  h y t u  p a ń -  

raz m <W-e ^ ° ’ A’7‘a,Ś 'ieylWiyni konk-retny-nn wv-
prabtv W'0li’ J’ej rea^ y m 1 mającym• . oąie znaczenie wyrrazem jest —  o r g a -
n-arkS s i ł y  z b r o j n e j ,  je^t w o j s k o  

, J-;°w'e, go-towe w każdej chwili stanąć
do ,-*& ■  • ^ kytu. 0rganizow.vn:i6 siły naro-
fiz^ 6’1 t0 nie w j^biemś abstrakcyjnem, ineta- 

ycznem 'znaczeniu, lecz przeciwmie w znaeze- 
Hbw“ ljdosłowilmjsze.m i najbardziej — że tak 
Pion 01 ra ^^^yteilnem* stenowi właśnie ten
w y., L t e ,  m i  - r a v  ą ię  prawidłowość ścian
bo,i «. ,bnRowli państwowej, z którego ona
może. caR:>witego runięcia wypaść nie

ukupa-m; -j3*^ Radzie Stanu nadali
*wórozą m uż.3 w P®kL Jc .' własną energią i siłą 
SZi-«x>ny jia w,=4y J r S.iC z e  bardzo znacznie roz- 
fcycda państwo y-os^ ^  ’bu2- w yjątku dziedziny

p j ? e m u m e i > n i t ą  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: A d m in is trac ja  „Nowej Reform y1* i w szystkie urzędy pocztow e; m iejs c ową 
A dm inistriicya „Nowej Reformy*1. — Główna tra fik a  w R ynku. — A g e n c ja  J .  Hopoasa
1 A. Salomonowej, ni. Szczepański. 9; Biuro dzienników M. Hnpczyca, ni. Jag ie llo ń sk a  7

T rafik a  w  Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i ogłuszenia (inseiatj-; p izy jm u ń y  we Lwowie B inra dzienników : 
A. Buclm teb, n lica  K arola L udw ika L 21. — S. Sokołowski, u lica  Trzeciego M aja 1. 5. 
W Jarosławiu J .  Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermaei GolJ- 
sc.:m ;ed (sprzedaż oddzie 'nyoh num eiów), I., W ollzeile 6. — M. Dukes N&chf., H aasenste in  
& Vogler (także w H am burgu, F rankfu rcie  n. M,, B erlinie. L ipsku. Bazylei i W ro cław ia ).— 
R. Mossd (także w B erlinie, H am burgu. M onachium  i Norymberdze). — H . Selialck (W ollzeile) — 

W Paryżu Socićtś M otnelie  de F ub lic itń  A. L orette. d ircctenr, R ne Roogemont 14,
Do num eru popołudniowego przyjm uje się tylko „Nadesłane** po 90 hal. od w iersza. — Gł03y

puoliczne po 2 kor. od w iersza.
W  num erze popołudniowym wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza się

także inne  inseratv.
Załączniki do „Nowej R eform y1* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) p rzyjm uje się z ł  c o d p .

2 kor. od 100 tg z . d la  zam iejscowych, a  1 kor. od 100 egz. d la  miejscowych prenum eratorów  
•“WMrńbku i. i w i u u  w^"<i^,awimawar4n.ojLwaiifc»aH.Piji»>ar.— —m .w r , « * * :  - - •*

zbrojnej siły narodowej. Ou niej zaczynać i dla 
niej pracować: oto jedyne racyonalne hasło,
letórem oby od pierwszej cUwili zechcteła się 
kierować Rada Stanu.

Wojna orwa dalej. Zaślepiona nienawiścią 
k-oalicya przed dwoma dniami rzuciła narodo­
wi polskiemu, piątemu z rzędu w Europie, nową 
zniewagę. Gdy dla Słowaków nawet stawia 
koalicyjny synedryon pootulat woln-ośei i wy­
zwolenia, gdy w liczbie tych naroaow. które 
mają być wyzwolone wyszczerbionym mieczem 
koalicyjnej sprawiedliwości, brak <ło kompletu 
Jiybn jeszcze tylko — węgierskich Cyganów, 
dla nas, dla Polaków, dla prawowitych gospo­
darzy ogromnej części Europy środkowej, dla 
dziedziców tysiącletniej, świetnej tradycyi kul­
turalnej i państwowej, dla tych, których każde 
pokolenie w czasie niewoli składało bohateiską 
ofiarę krwi dla odzyskania swoich nieprzedaw- 
nionych praw, koalicyjni szermierze wolności i 
s-praY/iedliwości narodów mają tylko jedno 
przyrzeczenie: zje-fflioczenia pod panowaniem 
jego oesarakrój mości — knuta wpzechrosyj- 
skiego!

Ta ciężka zniewaga, całemu narodowi polskie­
mu wyrządzona, uieeliaj będzie niezawodną 
wskazó wką dla Rady Stanu, że siła jest jedy­
nym argumentem, który przekonuje, i że koa­
li eya musi być przez nas — gruntownie prze­
konaną...

Granice państwa polskiego, ktorego odbudo- 
nie uroczyście nam przyrzekli dwaj monarcho­
wie wielkich i potężnych państw, nie są jeszcze 
ustalone. M-cgą być większe i mniejsze. G Tem 
zaś, jakie będą, rozstrzygnie wr pierwszym rzę­
dzie i przedewszystkiem — armia polska. T u

w i e l k i e  r z e c z y  s ą  w g r z e .  Zapewne nie 
tek wielkie, jak owe marzenia o Polsce od 
Dniepru p o  Odrę, ictóremi niektórzy przesłania­
ją swe sympatye dla- skromnego »Piiwisliida«, 
ale dość wielkie, aby zrealizowanie ich stało 
się tak sanrra słuszną chluba naszego pokolenia, 
jak sprawiedliwą cnwałą jest dla naszych 
przodków dzieło TTnii Lubelskiej. Bo Mi tek sa­
mo, jak w owym wiekopomnym akcie polskiej 
mądrości stanu, chodzi o L i t w ę  i c o  n a j ­
m n i e j  R u ś  B i a ł ą .

Od polskiej armii, od szybkości, z jaką po­
wstanie i od aty, którą rozwinie, -zależy ińetyl- 
ko, c z y  państwo polskie stanie sie rzeczywisto- 

!ścią, ale także j a k  wielAą będzie ta rzeczy­
wistość. I jeżeli co do losu terytoryów etnogra­

ficznie czyste polskich możnaby jeszcze zdawać 
się na wyrok t. z w. ^-sprawiedliwości dziejo­
wej*:, to w tej wielkiej kweśtyi, jakiem ma być 
to państwo polskie, czy jakimś słabym drobiaz­
giem o bardzo skromnym zapasie siły żywot­
nej, czy porządnem znacznej wielkości pań­
stwem o wszelkiej zdolności ustalenia się i rozr- 
woju — rozstrzygać może i musi nie żaden are- 
opag europejski, ale — o-ręż polski.

A skoro rzeczy tak właśnie a nie inaczej sto­
ją, to ohyba. nie potrzeba siów tracić na prze- 
Rooiywenie ani Rady -Stanu, że powinna dzia­
łać -odważnie, stanowczo, roztropnie i szybko, 
ani narodu, że powinien jej słuchać- że zlecenia 
jej powinny być dla mego rozkazami, które bez 
reszty muszą być wykonane lojalnie, szybko i 
z zapałem.

Niech żyje Państwo Polskie! Niech żyje Ra­
da Stanu!

Uroczyste otwarcie Rady Stanu.
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego).

zadaniem. W spólną pracą, (wlsł-dalzaną Palm przez 
rozporządzenie o  ufcworauniu ■tymozfcilsawoj Rady 
Stanu, m a sięiStwierzyć 'dla- w few g o  kra ju  mo­
wy ustrój pańsit)w1awy jako  pctdwiaRiia.’ .niairodo- 
wego i wołnośpiiiowiogc rozlwloju, a rówTiiocześnie 
zabezpieczyć kiajoiwi- waSziaimi odzy^itelnie wh>1- 
ności. Sr od kirom-,, prowiaidizącym ido pierwszego
i drugiego1 cełu, je s t pńzędewiszj-istkiem w ł a ­
s n e  w o j s k o ,  k tó re  nowo twiOrząoonnu się 
forófcsfema w l samiegf ^ d ią łśd it  izolpewmtt -wo 
Wnętrzną apófeto-ść i1 beząńeczeńatwio n a  zc- 
wtnążnz,. Zocbciei-cbe Pamiowu-G zrozumieć dodro- 
shiść teigo zaldaaiilA, kitórego łora.j Rflaejz, powinien 
•podjąć się d  >o- b r  o w' o  I n  i  e, póki pin nadejdzie 
tJawfe w k tórej rcajwój wbsizegp ustroju ipań- 
stwPwiego' pózwoR zażądać spetejpaia1 tego  iza- 
dteni® ula ia.rod.ze ulstetwioidaiwlczOj

Walsze d-zile-Lne Leglany stioją raWema z  mami-, 
gn-itóWo ksżtaScić waszą miod/zi^ż fd a tn ą  do 
broni w  tego wjąłldłago na-radoh^ego
.znidolniai. Przylstajneie 'ziatom db  dziób! z  odwagą
ii zaufaraem., pomini, óo iswetgio wan-JotSEegio eelu 
n iżec ie  idopjąć jodynie spdklojną razwlaigą i 
bmstóaie na truJdiue iwaruriki, wyiyfołairte trwa-ją- 
■oom jeszoze pOTTOŻmem [połażcaiium -wlojorraom.

Tiemj tsławjr wiltam w*ais zatem PUirtowiie sor- 
dioaauio i wayw’am -do 'wspólnej pracyi.

Następnie zabrał głos- gen, zbrojmistrz Ku k :
Mowa gen. gub. Kuka.

»Wiiiećioe SżiiinloHTlnd PRaiolwie!
Nkiwiątwijąc do wymowiaylch słów. k tó re wła 

śnię dky w&s wylsitefeciwał Jego  Bksceiencyuj ge- 
neiraimy gulbieirnafor voon Beseie-i', d-TtefeJiHiym i ze 
swtojej stoeny- dać w yraz szicze-rytm żyeteeiniem, 
k tóre z© strony  axistxb-iwęgile(rBłciej adndm.is-i.ra- 
cyś towarzyszą waszej działblnoścai, poczynają­
cej się ,w dmiu dzisiejszym, a ta k  baddzo doaio- 
stej dla przjliziloćci Po-lskat

Waz© jtesZ/cże oObrzyinSa1 wUłte;, w kltórej roz-/ *—1  ̂ U I _
e-ksc. Kuk, s-zof ’krt:jolw'cgo koni&aii-ytutcj- c y w il-js tr z y g a się  losy Judirw i pńuSt,W. I «wta&ZQ(mra
n-ego ctec.v c!;r Ma-deyskl i. szef satabu gon, pod-1 aatUSa. ote"ciężildie ciicsw. Ale', Fafctó*-
-pitfckłC*w;Ri(k Hausncr. i " . . .  . % vrt ,

Obaj gcn.-gubOTifóitofc.wie stanęli c a  pod-! n;fe z oka: fe&ty, że nod-
{czas gdy  gdzieindziej M e tej wsżystkb piuste-

Warsznwa, 15 stycznia.
WcEiotafi w  ipebidmib enbraiŁi się w sadi ko- 

feimnoweg Zaimku kTÓileiwSkiągo iwiszyscy oałon- 
kioiwtei tymicp.atecWrej Rady Steinin, koirnifearz-e 
lótom jTaąd̂ lw okńri.TaicyjJniy)ch i ich izaisit.ępcy, a 
ńtażuclwicie fektao. Jba 'bar. Kt -rsoplcia, daldca mi- 
iniilsterjiatoy Ignacy Retsner i; stairoSte da* Sitetaii 
Isdkiowlśkfi, Pratz Iht. Leircherfeld, nr. Bogdan 
Uuttaui-OzTupstki i  Jócef ZyclillńSiki.

Ze stromy io. i  k. mJRUz ufesł4®ą$yll| iw aikcte 
ótiwaircb' tymsazatsiawiej Sfattjs Stónju gonietatay 
gobornntior /dbidjBndśtrz cksc. Kuk'z szefem 
i!?zt.alt*u gemaWJmiegio )pfcię5f<uHklolwtoi(kSe<ni Arturem 
łfia/uisnieretm, em i ikamjciwegio laom-lsairytaitu cy- 
wSkttęgo w* Liihliffuie' eksc. Miadeyski1, zastępca 
.smśtro-iwęigiiieiskilej fec-zelnej komendy firmii w 
WairszBlwfle ipnlłkuwnik szłtaibu iganeiałnego Paić 
z otonzeidam, dalej iziaistrjpcy chwitowio nieobec- 
■diegu delegata1 miniteterstwą ispraiw iza-giunicz- 
raych barUma Atmdnaina., Kcflcreteaiz łegailcyjuy h-r. 
Csaky i wicefccmsul Ker-menics. Z generał-gu- 
beinaAotilsLwia; w LuibiitraiiC' byli mtidto obeuni: 
raidca &ękc5\/uy dr Węisocląfe taypitalm liolusb, po- 
iMceńaSjk T'euber i Jtam Stanuisihw Loś.

ŁęjgfJoIłj polskie reprozant-eWalli; pułkownik 
lir. Slzęptyoiliji tl szefom siztabfu gem. pułk. Ber- 
■bocikilHi i pitec. Siko-rskEtaii.

Mitjday 'batdizto Mcłzmi© zebrańyana- ań;zedste- 
wtołekimsr geniwalnegio guberaaterstwa w W-ar-

Bitkowdodki 1 Wfeidytslaw KośicAeteiki.
Wśród itajńTósizicmycih gęści anoranfef byito aim- 

waiżyć JiuHMsaa Im-. TaamiawiskiiiegSo, rekłioa^ uni­
w ersytetu Bnsdiżiiiisikibgo. rektora. pcH*steehn«ki 
Pascbkegio, radcę idliTOl-u i}Móf. BrcńńteMwta' Dem­
bińskiego, prorektora ulnilweiftyt-etu V. iierusza- 
K o-watekiego, BlnblatelaWai DraewiedklcglO' i in­
nych.

Taż przed go de.. 12 w poiif daiie iprzybjdi na 
zaanek o-ba.j generaifei gubeiPaJtórowfe w ka­
rocy gagowej z eslk®tą liioreortoiwą, ipoziostającą 
pod -dowódzbwe®) fealęcte SiaBiPoW^mfaipa. — * 
Wkrótce potem ylwiTi się mta lilii eksc, vow Be-'| 
seler z szefem sztabu tpuikdwlidkdem Wa/cksem j i 
zastępca szefa cywilnego z- land iatem von Bom-, 
Sallois, oraiz genioralny gufoetfniawilr 'zbro-jmiEtr?

!g o . Wojsko bowiem lesi f 
i ego państwa. fundamentem

- -z7-
»■< “^i™ 7 f t  Smiatan y  ef rezentacyi ludowej, w ^ a itk<>SSSSr “ »«<* h:fto -  Ktoj**
nbg-c '.n-,TP[a . PaddwoMego i administrac-yj-

s t a ?  i  Ilie ^Tcliodzilo, nie opierało się, 
sadn w6o! P° r o z p i n i ę c i a  tego za-' 

' ° c!u' któi-ym jest organizacya -—

» Wislce i5żiaiaor.ynii Pia!rJoiwt,ie! f Wiana, Phmiowib, przyjaduii-o w udziśale aaida-
TymeEias«wti Itelda Staiuiu Krótostw© Pol- ^  .dlziiejoiw-e, ffigdtoie ktaideiemila tukidaanontów 

skjegto. sektoidEąic się 0e>, staiKgla piorwlszy de- pM^twI.mośdk. (polsik&oj. Jożdi raaldrluic to speł- 
-cydujący kirck, izuiiorztejący !ku urzeicaywłstnie-1 nić anaidie mał-eżycie, miusiojp, -Tćcłni od wsz-el- 
nilu iprzyTzeCzrab, dameigo iwia(s®eg ojczyźnie kfej poidty-iki partyjmej,' Óhjąć Waszą dizśąM- 
przćz prdkfjaunaicyę z  dnda 5 fetopaida 1916 r. Pością te wSzyStkic dziedziny, które przewiduje 
Jesteście Piauiowtie j.ov/obni, aby wraz % whP| rozip.ćtaądrcirJe <? Rindaie Stenu. rM jąć się więc 
dsalmg iiiząldoweanii '0!b» oklwpatcyjj tbfzlpwcziąć tpod- będaLeiojo (mmi ieJi wiażmomii izuldalnbmi od-bu-do- 
stalwctwe prace ku adbwdioiw  ̂ paińktwta iptoilskte-, wy wataogo kraju, iprzedowtszystiKiiiem -raś wa- 
K°- żnymi p^błemami, sffcjąeymdi w  lawiąizikiu ze

Nie ziściła się ińaidaiejai. (że do p*acy lej przy 1 s£w|cmz0n.ieni iwbanycłi państwowych urząid‘zeń 
stąpicie już ;pod amfcSctfń źbiiiżaijąMigo się p-o-. przyszłej Rdniinirstraicyi .pniisitwPwej wo wszyst- 
■kcju; rękę, poldumą wiełlccd-uesrarc do zgody kich jej gtaC.ęz»ia(c-h, i  silniej d-oferze iziorgaMizawai- 
przez nh&zydi dostfcijnych sr.tomrohów, wrogo-■ u/aj u a r o d o . w e j  armi i ' ,  której -kadry s'ta-
wćie iszorśfiko oiditrąi&ili i lanfitetają inas do -da-lszo- nioiwiią pełnie chmuiEy Legilciny pto-lslde. Wszyst-
gc prowadzenia: whlki, którą postainówiliśmy ko to, w s z y  s t k o  b e j  w y j ą t k u ,  należy

do istoty każdego- państwa i leży we wdasny-mteiJa;z prowadzić z  niewigiętą eńe-gią aż do osta-1
teoanego z-wy-.ctęst-wra. A nutaze ziwyoięstwlo be- 
'-zą-c ta k ż e  'zw ycięstw om  WaiSzem.

St-ołoi-e ązamowlni Ibnonrie iprzied podw*ójnum

interesie nai*odu, jakd  tego państw a dźwigni.
Nie EńjpptiiiuRjci©, Pcwowi©, ża ipuństwo, ,je- 

żeli- m a fcyć sifne i żyiwotne, miie m.oże- być pro­

stym podatkem loeu: nńród musi sam, w twar­
dym raiojw -i ofikomej praeiy, iwhptddziułać dla 
OBiągpięcaa pnńbtiwta, musi1 być gtofów ea nie 
wbŁcizyć i krew przelieiw&ć.

UśtwsbdOmcłie Rsfcoiwie te pi awdy* całemu w»- 
sEemu narodowi jj stańcie ma ivyśiofctośoi .wasffle- 
glo żńJdarflh-; będE-iecedi mlogilir być porwmi wdzięcz­
ności ojeżykpy, ai ma marne pójdą nadziieje mia- 
szych mńeiprzyjjacjfeŁ, nie wierzących jeszcze w 
zmialćtiwijrahlwStainae Polski', tek. jak się nie yrie- 
rzy w cds, czego s?ę nic pragnie i praed czem 
się cziujie obawę.

A tatez, Skamtoiwmi Phmi0'w5e czdoukOwie Rady 
Stenluj, przystąpcie z ufnością w  pamięć i bło- 
giosiawteiistw o Boże do wykccywuirnE waszogo 
wysokrogo i peinegp odpOiwiedziblimościi za da- 
ni!a>4:.

Przcmjólwtemie tc  ptoiwtóirżył w  języPau pofedan 
staDoste dr IsżikuWBki.

Mowa przedstawiciela Rady Stanu.
Na przemówienie obu generalnych guberoa- 

torów odpówiedztał imicoi cm tymczńśowraj Ra­
dy Steniu p. Wacłtuw N i e m o  j o w s k i:

W destojmycti tych midnacfc daiwniej ii pray- 
szłej krotem* naśzych- siedziby, gazie w dniu 5 
listopada 1916 roku imieniem, dwlu ppTtężSyoti 
man&rchóiw uroczyście prdk&mlowlane z^steło 
odbudowanie, państwa poJsiKegd-, śwńęcimy dzi­
siaj pueiTwtży widctezlfty) znak wfcfełcniO. W  życie 
wspaniałomyślnie danej nrm zśpbłwiedizi.

Jako CEłOnklowTie tymczasowej Rady Stanu, 
pierwszegio E»wiążku rzą.lu pok>kji'egP, stajemy 
wobec Waszycn ekScBłenc-yj il za nuCecholwane 
życEliMuścią i p0wragą 3ł0iwa pOwiltelnia, s'kła- 
dtilmy szczero podzięl cwadia. JesEicce się że­
lazny pbug wOjny, ręką Opatrzności' kierowany, 
nie zaitrzymaL a- jnż na ptżcorai.yeh wydarty&n 
uteiśklolwi rosyjskiemu z-iCmiach, damom nam 
jest kiuść ped wubnę pod gmach nilepoaległego 
państwa-1 pOiskiego. Rozumiemy wicłkbść iego 
zadania-. odpowliedżśalnOść, która-1 na- nas cią­
ży, trudności, które przezwyciężone być mrazą,. 
Do poparcia-' nas- w uB-iłbwńniaCih imsteyoti, do 
pórnOcy w pracy,, wezwiemy naród połskL

Od żyiczk'wrego popnrcia WaSzyth Eks. cien­
cy j, przedstawicieli' mOńarcJhów Niemiec i Au- 
stió-Węgrer, Ealezy w znaCfciic-j mierae proces 
pohvśtawania organów admśnistiraC-yi polskiej, 
oraz. ztwliązatoa-1 z nata rcailEacjra rządu polskiego 
i Sejmu.

BwOrzeuió pod własnymi sżtendarami air ni i i 
na . r od  t  wejj, gotowej do- walk) w siużbie- oj- 
cteyEhiyv bejdżie obok pracy twórczej nad otrga- 
nizacyą pn-ństwa1 połskłegio, wiofk-twii nnszem 
z a d a n i e m

Swilp.dtomi naszej mafeyi diziejotwej, wymaga­
jącej rozszerzenia naszych granic państwowych 
naJ ziOmiC’, wwżwołcn© e pod pahowhmia. rosyj- 
skScgot, a ku Fo-lsat? cteżąco, wdaiięieżirft Ła> sżła- 
c-herną molnnr*szą EńriOwiedź i ufni w jej nobne 
•i szfcaę&liwc dla narodu połsldegloi urzeczywd>- 
stnionie, przj Skąpimy do dzilela1, wierząc mocno, 
że pracń na- wzajtemnem zantaniu oparta, trwa­
łe wyda rezultaty.

Ogłoszenie otwarcia Rady Stanu.
Tekst niemiecki tej odpowiedzi odczytał cabo 

nek Rady Stadu d;yt. Józef AI-ikułowSldRPo- 
mlciśkj-, ppczem eksc. von B e s e 1 e r, iw imie­
niu wfeniafa i ckSc. Kntte, ogłosił tymczasową 
Rhdę Stanu z a 1 ©Cwraiftą, ai ogęcsztem© to 
powtórzył pó polsku lig-. Hutten-Czapskj^

IMreszcio zabrał głoś komifeatz irzątfewy eksc. 
Jan haił Ko n r o p k a  i w  porozumieniu z ko- 
miśairzem rżądowyte ze strony N-iemJec zaipdo- 
sit człtonkóiw" tytiiCEhśowej Rady Sitanw .na 
pierwsze posiedzenie cełem doirouama wytioru 
mutazałką koronnego ii je-go zns-tępc.y.

Posiedzenie to odcęjdżie się dziś, w* ponie- 
dainłek dnia 15 btn-», pk> uroczyfete-m nabfcżeii- 
sitMeę które mtu się odprawić z ioicyatytwy tym­
czasowej Riady Stanu w katedrz-e św. Jana*

od Possani linia kolejowa Tecuciu—Marasesti 
zostaia przerwana.

Rosyjsko-rumuńska kwatera wojenna została 
ponownie przeniesiona, a to w okolicę Beriadu.

Armia rosyiska ot-rayaBała znowu znaczne po­
siłki, tudzież wielką liczbę angielskich samo­
chodów pancernych.

Mul tanach trwają walk. górskie zwła­
szcza w dolinie Suska. Z powodu zamieci śmio 
żnych wywiady samolotów przeważnie ustały, 
Natomiast, piesze patrole rozwijają żywa dzia­
łalność wzdłuż całej linii od Mułom aż do Ga­
ła czu. Walki przybierają większe rozmiary.

Bśłonenie serstaJw pokoju 
macanka csotfulnsG.

Rotterdam, 15 stycznia..
Ponoszą tu z Waszyngtonu:
Rada gabinetową Stenów Zjednoczonych 

przyjęła do wiadomości oapowiedź koalicyi. 
Wilson miał dłi ższą konferenoyę z sekretarzem 
stanu dla spraw* zagranicznych Lansingiem. 
Prezydent Witem, spodziewa się, że mocarstwa 
centralne obecnie ogłoszą swoje warumti po­
koju.

Oiisk pokój.
Haga, 15 stycznia.

Wszyscy posłowie tutejsi obcych mocarstw-, 
przyjmując w dniu Nowego Roku deputacye 
swoich kołouaj miejscowych, dali w przemowach 
noworocznych wyraz przekonaniu, że pokój 
zbliża się olbrzymim krokiem i ż’e wojna nic 
przectagnie się pora pierwsze półrocze refiu bie­
żącego.

ftea nota skandynawska.
Diissemorf, 15 styoGsnśa*

--G-enieralant.tec. ĝc7** donosi a Bafeylei*
Wedle dtoteiesień ze SiateMsofowui, jpań̂ jtwa 

śkai>jyiiawlski-t minio obecnej syuuacyi przy- 
getowują nową notę ao stron wojujących. 

------------ o------------

Kemunlkat uustre-afsisrsKL
(Tel. c. k. Biura kernsp.)

Wiedeń, 15 stycznia.
Urzędowtae ogłaszają: dnia. 14 stycznia 1917

Wschodni terer wojny.
Na zachód od Vcleni odrzuciły osmański! 

wojska rosyjski atak. Zresztą w deknie rumuń­
skiej wskutcir niepogody nie było żadnej szcze. 
gólnicjszej działaIrośCi noj^wej.

Na południowy zachód od Horestrar zdo^iy 
ły wczoraj "anc bataliony generała G&kteacaa 
niespodziewanym atairiem wzgórze 704. W ob­
szarze Toelgyes skuteczie prr^dsięwzśęma nie 
mieck cL oddziałów, któi e zadały nisprzyjacie 
iowl ciężkie straty. Dalej na póluoc nK ma ni< 
do doniesienia.

Włoski teren wejny.
Spokój.

°ołudniowo-w8chodni teren wojny.
Dnia 11 stycznia części trzech francuskich 

pułków zaatakował} od wschodu austro-węgiei 
skie pozycye na południowym końcu jeziora O- 
chiyJy. Atak francuski odrzucono, w czem 
współdziatałj ialcżs ze wsclicdiu od jeziora ata­
kujące eduziały aujstro-węgierskie i bułgarskie. 
Wczoraj raao przeszły nasze wojska dc prze 
ciwuderzeuia i odrzuciły nieprzyjaciela poza 
Ceravę.

Zastępca szefa sztabu generalnego. 
v*on H o f e r, mpp.

Pjo1 iplEfimówieutiu btu*. K o r r a p k  i  obaj geu^ 
giuberoatorewie jpmzedstemżii RhUeib dtenu 3do- 
rilsarzy rządcwyich .i ilcłi zastępców.

Uroczystość zakończyła się wt|ateoi®esn za- 
pozB&lwhtotein się wlonków" tytnofeiasówej Rady 
3'firm i z przcdstawudelymS. wfedź.
?S-,3na:- -TaŁigrapTcyraw

W o ln a
Bitwa nad

Berlin, 15 stycznia. 
„Lokal-Anze:ger“ donosi z Malwo:
„Nowrost-i* rlonioszą a .fass: Wzdłuż południo­

wego i zachodniego frontu nad  Seretem rozpo­
częli* się sihie walki artyicryi będące widocznie 
wstępem do walk p;cehoi}. Północny i północ­
no-wschodni brzeg Seretu jest n a  niektórych 
odcinkach ewałtewnie ostrzeliwany. Na północ

Komuniłni iiier?lecKL
(TeL e. k. Bi«*a koresp.)

Berlin, 15 stycznia.
Biuro Wolffa, Wielka główna kwatera 14 

stycznia:
Zachodni teren wojny.

Prócz żywszego ogni? ariyleryi po obu stro 
itach Scmiuy na eałyn. froncie, wskutek tieszczw 
i śniegu, była tyfko mała czynność bojowa. — 
W nocy odparto na kilkr punktach wypedy 
nieprzyjacielskich patroli.

Wschodni teren wejny.
i  rent ks. Leopolda bawarskiego: Nie było 

ważniejszych wydarzeń.
front aroyks. Józefa: W Karpatach wscho­

dnich na północ od Złotej Bystrzycy wtargnęli 
niemieccy grenadyerzy na lulku miejscach da 
rosyjskich stanowisk i zadali nieprzyjacielowi 
ciężkie straty, poczemy według rozkazu, powró­
cili do własnego stairowiska ze zdobyczą i jeń­
cami. — Na południe od circg-i Ujfoz zdobyto 
kopułę górską, obsadzaną przez nieprzyjaciela. 
50 jeńców wpadło w nasze ręce.

F ront Maekensena: Nieprzychylne stosunki 
atmosferyczne. Ataa nieprzyjacielski na pół­
nocny zachód ed Draiły został odparty.

F ront macedoński: Między Wardarem a iczic- 
ren Dcjran atak nieprzyjacieteki na r.asie sta­
nowiska na południe od StojakGw? pozo&tal 
bezskutecznym.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

Berlin. 14 stycznia wieczór: Na froncie za­
chodnim i wschodnim *iłe było żadnjw.h sroze- 
gobłych czynności bojowych. Nad koleją 3 rak 
ła—Gałacz wzięto mieiscowoć.ć Yadsni.
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iisssSi ia teiwi i  fciit
Zurych, 15 stycznia. 

Agencya telegraficzna' ,,Union11 dioaosii na 
podstawie informacyj pewnej osobistości, któ­
ra tu przybyła z Rzymu:

Rada wojenna w Rzymie zakończyła się roz- 
dźw ięk iea i. Opór przedstawicieli Włoch w obec 
żądań Anglii wyprowadził z równowagi Lloyd 
Georg-e‘a, który oświadczył, że w takim razie 
k a ż d y  ze sprzymierzonych niechaj d b a  o sobno  
c sw ój in te re s . Oświadczenie to było skierowa­
ne p rze c iw k o  W iochom , które są całkowicie za­
leżne pod względem finansowymi i dostaw' wę­
gla od Anglii.

Groźba ta odniosła skutek. Lloyd George i 
Bri&nd zawarli umowę, że na przyszłość k ie ro ­
w n ic tw o  sp raw  p o lity c z n y c h  k o a lłe y i b ęd z ie  
n a leżeć  do A nglii, spraw wojskowych do Fran 
cyi. Atoli Cadorna oświadczył, że  n ie  p ó jd z ie  
p o d  k o m e n d ę  F ra n c y i i p ta la ł s ię  do  d y m isy i. 
Gabinet, włeski stanął po stronie Ca domy. Wre­
szcie król wioski wmięszał się do sprawy i  dy- 
tnisya Ca domy znajduje się w zaw ieszeniu.

Pr>yk2 wufeBfe « łL-szyn£c ta.
H a g a , 15 stycznia. 

..Daily News11 donosi z Waszyngtonu: 
Prezydent Wilson jest poniekąd rozczaro­

wany z tego powodu, że noka z odpowiedzią 
koalicyi nic daje możliwości rokowań pokojo- 
wyeli. Koła urzędowe sądzą, że odpowiedź koa­
licyi położyła kres nadziejom rychłego pokoju 
Warunki koahcyi są zbyt ciężkie, ażeby mo- 
ea.fri.wa centralne mogły je wziąć pod rozwagę.

Hr. And^assy o nocie kaalicyi.
Budapeszt, 15 stycznia.

„Magyar Ilirłap" przymusi aatykuł lir. An- 
drassy‘ego o nocie koalicyi. Hr. Andrapsy pisze 
pomiędzy innemi:

„Koalicja nie chce nie wiedzieć o pokoju. 
Przyznaje to sama. Ale to wystarcza, ażeby na 
głowy przywódców koalicyi spadła klątw, 
ludzkości.

,,Co z naszego tysiącletniego państwa pozo­
stałoby, gdyby ziśoił się program koalicyi? 
Węgry sfąłyfey się tworem, który jako państwo 
nie mógłby istnieć. Ten. plan nie wyszedłby na­
wet Słowianom i Rumunom na korzyść, gdyż 
poiniędzyi Karpatami, Dunajem i Cisą musi 
istnieć państwo jednolite z natury rzeczy. Jaka 
może być na to odpowiedź? głowa? Kie. T y lk o  
czyn, bagnet i huk dział.

„Ale zachowajmy mimo to miłość pokoju. - 
Wśród energicznej wałki szukajmy zawsze dro­
gi do porozumienia.11.

i l u  g & M  ffit .d t l  eU iuW isli n
Magdeburg, 15 gfcjaawnia. 

'iiJfegkkibwrgśselie Ześtungc dcenasiz Zntiyehu: 
Prasa medyiafomBte i  tjjuryiska otffzyomłje bar 

tfczło ijionYa '-ne wiadOmtości o ptrlożoniu w R-oeyi. 
Weidłe rtaesętafrbyieii wikd otmości, kuóre otrzy- 
rnamo w Alactyioilainfe,. .z tpowiodai LozrircLGw Joo- 
im>nJai 'wfogsGuowa' zeprowadziła obostrzony stan 
oblężenia. Gd .ozteroch dusi prasa, nnedyolaliska. 
r4o 'oLrejtmMje- żadnyct telegramów » jpote-rsbur- 
okiej ageercy! toogra-ficenej.

Arc. HMsymyian w Albanii.
(Teł. c. k . B iura k o rfsp .)

Wiedeń, 15 stycznia.
/i wojennej kwatery jtrasowej donoszą:
W zastępstwie Cc-sarca przybył arcyksiążę 

M aksymilian w podróży w odwiedziny do ró­
żnych miejscowości Albanii i stojący ii tam 
wojsk w Szło drze, gdzie go ludność enuwtya- 
siyczawe powitała. Przy bramie tryumfalnej w y ­
głosił burmistrz do arcyksiecia przemowę, w 
której wyrazu nie dającą się opisać radość lu- 
dnoś i I  powociu przybycia areyksięcia, w czem 
widzi znak łaskawości i troski oraz usprawiedli­
wioną nadzioję, ze udzielona narodowi albań­
skiemu w groźnych dniach przez .szlachetną dy- 
nas-yc Habsburgów opieka także na przyszłość 
nie będzie mu odebraną.

Arcyksiążę odpowiedział, żc cesarz połc-cił 
j . i u  odwiedzić wiemy kraj albański, aby' jego 
mieszkańcom w imieniu ceearza .donieść, jak 
bardzo cesarzowi leży na sercu -dalsze dobro i 
pomyślny rozwój kraju i dzielnego narodu al­
bańskiego.

Nastąpiło przyjęejfeijdeputaej j, przyczem wy­
głosili do arcykdęeia lmzcmouy katolicki ar­
cybiskup S e r e g g i ,  naczelny mufti Albanii, 

_ dyrektor kra;, skarbowy Albanii Fejzi bey Ali- 
zofiS burmistrz Szkodry. Mus-sa Juka.. W mo­
wach tych wyrazili imieniem katolickiej i mu­
zułmańskiej ludności, albańskiego stn.nu urzę- 
dricz-ego i Rkiaośc-i Szkódiy uczucia niewzru­
szone., wierności i przywiązania do do-miu cesar­
skiego i monarchii głęboką wdzięczność i feo- 
dziękę-’’za wszystkie dobrodziejstwa, jakie mo- 
narchia-yAIkuiil, zudaszcza jaidezas rządów 
zmarłegu eiątarzu Franciszka Józefa, wyświad­
cz; la. jak L za dwukrotne wyratowanie jej z 
rąk nieprzyjaciela i zakończyli życzeniem, aby 
Wszechmocny dał Austro-Węgrom i wszystkim 
ich sprzynrerzcńcom zwycięsiwm na.d wspólny­
mi wrogami.

W odpowiedzi zapewnił ariyksiążę, że cesarz 
wobec całego dzielnego narodu albańskiego bez 
■wszelkiej różnicy żvwi najserdeczniejsze sym'- 
patye i użyczy mu. jak dotąd, i nadal ochrony 
i pomocy. Zapewnienia wdzięczmości i przy wią­
zanki albańskiego narodu dla monarchii dają 
gwarancyę, że .liiiSuoryczne wydarz en i a ubiegłe­
go foku, gdy Albaanę wyswobodziły w znac-znej 
części wojska nustoo-w^ierskic, do których 
przyłączyło się wielu dzielnych synów Alba­
nii — jcsazcze silniej wzimonją istniejące serde­
czne węzły między A mstro-Węgrami i narodem 
albańskim.

IV oapowiedzi na przemowę starszego mufti 
wskazał arcyksiążę na to, że raąd ausLrO'-węgier­
ek i zawsze kładł jak największy na to nacisk, 

to tak wrn wł^an^n kraju, jak i poza nim, 
aasy przeprowadzić i*prawtnion.e poe-tulaty wy- 
jnawców wiary msJiometańsknrj i zaspokoić 
ich żądania. Makom©) aur* Bośni i Hercegowiny 
mają do naszego rządu jak największe zaufanie

Prasa BerilńsKa e M m  lt«a.
Berfkp 15 atyezaAa.

Z powodu rozpoczynaj ącycł fńę obrad. Rady 
.Stanu państwra polskiego pirasa. berlińska -ogło­
siła artykuły o samej Ridz-ię Stii-nu, 'ńidzież 
uwagi o jej zadaniaeii.

Zadarła, wobe^ których .stanęła Rada ftta- 
nu — pisze *LukTd-Atu.eiger■' są niezwykle
w'szechstironne a z&wriiciaae. Ale patawofcyczna 
gorliwość i nadzwyczajny eiifmyaznti kierują­
cych jednostek w. Polsce są rękojmią, że -ołio-
witizki swoje spełniać będą -z rzetolnem po.śyNę­
ceniem, które da najlewze wyniki dla nowego
państwa*.

»VouKiohe Zeituag« pisze:
»Kowe państreo polskie ma juz swoją, hasto.

i .. . .. r j 'ę . P o  m a n ife śc ie  m o n a rc h ó w  p a ń s tw  cc r/tra ł-i m a m y  rartzsoję, ze  zmana wwan w sz y s tK rm do- V  . . . r>i . .  .A j
brze sprawiedliwość i bezstronność nas-zego za-j1 ' ,Iia j®9 Ł*&uopada 191c roku a ostą-< 
rządu wojskowego Albanii także i  iv waravxnjP^'° c'rh’a 26 listopada rozporządzenie o tym- 
kraju p<g>arła i wzmocniła to zaufanie. i czasowej Radzie Stanu, dnia 1 grudnia odiył

Sprana wyoarębnrspia Oalicyi
Wiedeń, 15 stycznia.

Na wszystkich do tychczaso\.yeh konferen- 
cyach z przedstawicielami stronnictw parlamen­
tarnych podnosir prezydent gabinetu austrya- 
ckiego, hr. Glam-Marrinic, że sprawy wyodię- 
bmenia Galicyi nie można załatwre podczas 
wojn>.

Co do usunięcia posłów galicyjskich z Rady 
państwa, to miarodajne czynniki polityczne u- 
ważają podobne zarządzenie za niemożliwe. Po­
słowie z Galicyi zostali, podobnie jak inni, po­
słowie, wybrani na mocy powszechnego głoso­
wania, a mandaty ich zachowują moc prawną 
aż do końca obecnego okresu us tawodawczegy. 
Nikt im nie może oaebrać prawa do brania u- 
działu w obradach Izby poselskiej.

Uarsóy o wyodrębnieniu Oaiieyi.
(Tel. wl. „Nowej Ref-irrar").

Wiedeń, 15 stycznia.
Obćady jo wSyiodrębnfeiiiu Galicji odbywają 

się if.u w datezyim ciągu- -codr/jkuitn/iei w biinrze 
iprezcsir Kiołai poiskiego. Gbecinie bbanduje Ko- 
misya fiiralijsowia w maBtępuijąc.ym składmie: Bi­
liński Leo, Diamilarad, GŁjllńfiJslki, Gross, Kory- 
•towislci:, LówieniQt.ein;, oraz izlasitępcy Wy-ebdału 
kra.i|orWeg(> Piat i Jahl Obraldom. wr kitórjtoh 
btorac udział także 'mćinoistor dr 15 o b rcz y  ń- 
s k i ,  nmzswipdiaiic,zy ipreczjideait L e o . ifateryary 
'poszazsgófliiijich ikioimiilsj Ij stoją w  ścuisłjim iswiąiz- 
kai i niiiektore konńsye nlie mtogą uikońlczyć 
śnych inatad przed mfotwn-efrriean pOTmycli krre- 
styj w drugiej kamilsyi. Wobe. gofrliwbśc-i', z ja­
ką wazysitidei komisyc (pracują, spodziewać się 
-naiieży, że domiosłc dzieło nioiweigto' uińegumwa- 
nia s-tosuuków G»łic.yi do (piafustwa ib̂ pdzie ze 
strony' Koła iaiebaiw'eim «ukiouCfZ)une. Dalsze losy 
ek/boratn" Koła: źąietżą. jrraż od ogólnej eytuacyi 
'jKrlitjrezraej.

 ———---------- *

Ukraińcy u prsyfietiła tSinsto.
Wiedeń, 15 ertyiciznaa.

Na kiomferortcyi z prezydentom gabinetu .am- 
sitrjiick.iegO' podmeśłi przedstatAiicjełc ipairlaimien- 
Ltfnj. Llknćńijów kpoiipcznlość zwtoMiia- Laby po- 
jłów, dałei ontiiawiaili sprawy wyOKlręonśeujs Ga­
licy!, pi w'res®ci;e pirzodiiożyii żądaoia' Ukraiń­
ców', jak utwcmseuie URiweffayi tu, mlwoliifaniic 
uwiuzii omego do1 Rosyi metropolit.y fazeptyiokie- 
glo, półeps-zonSe doli uebodijców itid.

Hjfozyldetot g?'bi-n,etai lOśw^adozył ż.e aVąd zba­
da żądainio.' LSkratińcar,. Gprawia impołiaraiu Izby 
posłów nic dojrzalia .yspez-e fik  dalece, adehy 
moiżiua loiiraac/zyć iormbr jzpłfofciniaa. To1 jedno 
nie njlega' wąpplj.rości, /że przed drogą połową 
marca Izba posłów rde zostiŁŚe rwołaea. o: i-le 
do- toj ipory Epstaok© [zafc.lwu.on,a. ąpra/wia' regu­
laminu oba-ald. Jeżiefrj BftdomlniicltiwS’ w  tej kwesty: 
nće poromimieją się. Izba posłów i w  pow ^- 
szyni ter-iaiaie zwołana rie zostanie.

łs ię  p o ch ó d  L eg io n ó w  Ido W a rsz a w y , a  d . 14 j Gal-I-cyi, w  ozęści a jętej przez wojsk* rcsyjoide, a- aeczkarzy  aż do późnego wieczora. N iedziela wczo-
stwcT-ni-.- b r r m n n m d n  P a d a  Rten ii swni ł >! wyj echać  d-o rodzin, miesz/kającycii .pod ra jsza  n a  ogół g in ę ła  pod znaldom- sanny, powozy.

> ’ " ; - j-roądattffl austoyac-kimi. Wyiiiika to  n iew ątpliw ie ze |d o ro żk arsk ie  znikły z ullc,Jw  ich miejsce pojawiły
Styiteacyi ,ąnogą pow-rócić do  k ra ju “ . p o w racać ' s,ie sanki, .lecz było ich wogóle mało. A już najwię- 
bowiem m ożna ty lko  do miejsca siałego zaniiesiz-1 ccj roiło się wszędzie od nudców -sanećzkarzy, w 
kam a. a osohy ta k ie  jiiż przehj waią w niiejśgu r  ieku znacznie niższym od popisowego, k tórzy  nic 
dotychczasow ego swego stałego pobytu" sobie nie robią z term inów pri* glądow w ojsko­

wych. Ryło ich pełno i. na ulicach i na p ianiach

•obrad y.
»Rolska. weszła na drogę1 rozwoju państwowe­

go. Wielkie wydarzenia dziejowe drwią sobie z 
wątpliwości prawno-pańs-twowych. Rosy a i jej 
sprzymierzeńcy będą bezskutecznie protestom 
wać. Stany Zjednoczone Ameyki północnej o- 
głosiły swoją niejyodległosć na długo przed za­
warciem jwkoju z Anglia, a Francya już w r. 
1778 uznała ich istnienie pracz zawarcie z nie­
mi traktatu sojussowego i handlowego. Forma 
rządu i ukstzałtowa-nie granic nie były równie 
ustalone jak w obecnej Polsce. Wola do utwo­
rzenia państwa wystarczyła, ażeby uznano pra­
wo jego istnienia — zasada, której co prawda 
nie może sobie przywłaszczyć w historyc-znej 
ambicyi każtdj- naród rozdrobniony.

rPolsica stoi na podstawie prawnej dziejo­
wych faktów. Jeżeli Rada Stanu i naród okażą 
jednomyślną wolę do utworzenia państwa, to 
państwo istnieje prawnie. Im silniej usadowi się 
i .odbuduje, tern mniej mogą nim wstrząsnąć 
nieprzyjaciele. Ale dzieło trwałe może stworzjni 
tylko poważna i cierpliwa praca.

»Odrodzenie Poiski doK-onywa się wśród naj­
cięższej z wojen. Polska może przjrczynić się 
do szczęśliwego- jej wyniku i po zawmrciu po­
koju bronić swego istnienia. Do obu tych za­
dań musi się zbroić, jeżeli chce mieć prawo du 
nazwy' samoistnego państwa. Naród mus* wspól­
nie z państwami centralnemi sfworzyrc armio, 
ktoraby sprostała temu zadaniu. Podstawą da 
tego są waleczne Legiony.

»Krok za kiokiem będzie się odbywać Luk 
dowra państwa polskiego. Rada Stanu ponosi 
odpowiedzialność, ażeby tworzenie państwra 
stanowczo, leez praczomie odbywało się.

»LV ten sposób musi się pov ieść i powiedzie 
to dzieło«.

j auJuwtwtłTgŁww  iy » ł ^ fl»g»î WJiaw w jia>iHiBggaaBwi«i i

Siiisiinsk namlestnikńu 
da naceiBsj Siana® onift

i na Rloniacli.
Nie dopisały wcznraj j e d y n i e  konie dorożkai-rkis 

i często ustaw ały  w drodze wśród śniegu ze zmę­
czeni;! doprowadzają! tćm do rozpaczy w ygo­
dnych lnryKtów. kP-r/.y w ybierali się poza miasto 

R o z p o rz ąd z en iem  c-esarskiein -z 31 łip c a  il)1 4  zobaczyć »prawdzi\vn zimę«. 
o trz y m a ł n a c z e ln y  k o m e n d , a rm ii a u 3 f r o-^' ę- JYieczorcm całe m iasto pogrążyło raić r  gęstej, 
g i o i r s k i ę j  u p o w a ż n ie n ie  w y d a w a ć  v/ G a-n iep tzfln jk iyp iią j gJSp, •
licyi, na Bukowinie w' niektórych pow'iatach 
Śląska i Moraw — rozporządzenia i rozkazy wt 
zaliresie działania, przysługującego polityczne­
mu szefowi kraju i wjnnuszać icli wykonanie,

P. ufisim § «?& m t

RtjtM podziw 
mlnislersftsa spms zp̂ renlanych.

(lei. wl, „Nowej Refoimy").
Wfiedefi; 15̂  stycznia.

(—) Dziennik w-ęgitersk-i Koapóisl ni-e-
dawnio, że wy Witechiiu wyiilotóJ się ipro-jókt roz­
działu anead  m bitoeręfwa f praw  lagranicz- 
nych. Dotyicłiczah sma to ininisterstw o ty tu ł »Mi- 
misterBtw-fo domci cesarskiego i spraw  oew/nętr-z- 
fi.yjcfi«. V*r,fećiłiug wsiptólmliinriego prójektu miało­
by być uftmioirztae nlolwie wPpókue mSbisterstwo 
-d’onr.1 ctoarskibgź'). -niozaJeżaic od miin-itśterstwra. 
spratw zagraraażpycłf. Aigmi&y doniai cesarskie­
go -sj/ra-wlawiałiby CRiotbiny mftni»tor, któiytry- za- 
sćhdał we wtspólnej RaUaśe nwnssl rów:. Ponadto 
tsfySfluaój że jiuiajektowjanje jest utWońzenie os«oib- 
-Wgo n f to s t a r ś t w a ' maa-jmiarki-,.

Don-ifcsieniie dzioimifch węgiwbikie^io gMNS&r 
się irówaież wr ipra&ie inieanteicMrê  mijinio.wSoie 
w M jtow. Ze-Hiirnig*, ©ką!d tpraeiSzłla.’ ta .wńfeirl oimość 
do (pfem wrotd-eńiskicb. W ikbłach wfrdeńskieh 
uważają wiaułoimiość tę ę& ątcwtnogo rodzaju 
balio® fibsissai. LlrzeKiz/ywismiieiiiie pla/niu tego 
naipoćikiaiłaby izaipewtite ma< siinvy topór węatoftó. 
Węgrzy rjwUiaaOby Ąwwcłaóriiie jeidbego lufo 
dwtóidi BSOftytoh 'innlirfeiterstw wsipótoyicfh aa osła- 
bianib ich datycłfrzias'«wej pozjicy' w  wrspói- 
•noj Radzie imiirńist.rów.

o? UH lu&ensttrBB 
fcanHu „liSefiKriiligsłoitl

Wiedeń, 1-5 Sujctoma.
-N» 'ztgromttozeniu rad y  nadL-ieircaej łamku 

^Bodenkioditaiostaflt*, rzostał wjtbrsHiy -ietiiio- 
gloś.lk gubernaitcJrom tego ban/ku byUji aiiśmastor 
skarbu dr DLL. (Wybór mnufet ibje  iżat-wiePd-zjony 
przoz c!Q3'am!. Dr syp. red.)

l i S i f j .
W nuimerae 8 mowego idt^eorfiDi! ąoetensbur- 

aklagjor Riissskaija- W-olow tóm.tetiz'oza p, A ni f i- 
t e i» t  t o  iw (ajrt-yicuł p . t. »-Ooś nicaoś m ,Polsce«.

Zwrsm- o n  nwagę, iż, ja k  anifiwSł doń 'cmaUoo- 
miity dypłoimiata r c s y p S  w  Palrytau: »Riosya
pmaniicisafflai Holsfe%^. Po -ogłosaeuiu 'odezwy 
wiodza- ma cte. ane zrobToniO -iisisiępnf&go k w b u . Po- 
wńed/kw io^ońrje i»A«,<n:ię,porwiedzian.o koniec-z- 
oego ->B«. Ordoziwia., ja<k piteze o: Annflteaitfów, 
raćiwuia wiiol-e swymi 'wieirezaan/, łocra pozwalała 
azytać więoej .nniędizy wóerszanji. W szak ja ­
sne i nafcurafae bjito! pojlmowanie- słowta M gm J  
nDntódw. jak b  m i  gcnieris ciiifeintoniu. 'użjd-ego 
z iktoniotteości d la tza6tą$$eaikt! w^yfaziii >-.:nie- 
pffdlegfcść*. Gdyż jftteso, a- wyaiaźttrile uświa-da- 
nJairto stobie, ze przywrócenie Pobfki całkowi­
tej. izjednioceionisj. nie móże być meecz-ywrag.nlo'- 
ne h  jjwstaici rciax:j, t ś ż  miiejłoidległej ged«oslkr 
pąfiSlwtowtej. Aneksjra- i g  zńeaidaich ąri& pisńK i- 
nycSi, choćby łds-dzo szeroiaiclp jes t Ebjąt bie­
dnym ideatom d k  n«ro»i'ćv k tó ry  imoize <aebreuć 
m  iswam tOTytory-uin:. 25 andilaLDm' 8dd»i«. 
n to n  p . Atófeteaitrowb nie maieiży 'UbiklbowAĆ 
jhfelo fattsę Ibib k.omeidyę akrtu nićmteclkiegpii o 
nk-pt âjieg-łościi P-c-lśk.,

*Nd. a ltosya- tymcraaisem mśaiiłowtehi' guber- 
nritorów dla- niefebaiojalaych gdboruy, paimmaj- 
sirów idio EiHszppipnych mias-t, rofejąa imóne tólcą, 
jattrfby rwt nie EUS7.iiio. Rzec? jx»dłą i bisoolną po­
wie taa, kio oskarży Pob*vę (są tacj' ocbcuunii- 
cy) c  to, iż »rzueiki się one w objęcia niecniec- 
kŁe«. Nie obkianać traóbu Ptaiałrów':, a podzii- 
wSać Kb męstwio- objlwhltefek-ie, i tik w wranin- 
kaicłi taikMi btronii-ą dfnń ewmgiu miredowe- 
gó. Syńulamla Rlosyl1 nie poprawiła się, bo. jak 
mówił' ido p, Amifiilfcesubrowa p. de- FonJban-, ns.- 
wfrt 'Jdatłiiiirtauiz pk> ośmini jfelfech stania nia stole 
-zOstawS isrw ĵ ^iad

ŚWd taki eelstawią i Nrenniey. Aby ślad ten 
msiaibić, trzeba — zdaniiesn ip. Auiiflteastrown j— 
nafejlelimlat t̂ fckasować całą inufc-TLśi&ńaką »«- 
iu f c n c y ę  ro sy jsk ą * , k tó rą  •••loonserwówalcbyemy 
iihiby 'srziaciowtnj rzaibytidk*.

*Wńz-sk cIeo-M już tae o autonomię, a o niz- 
jwdfegłość: to nie żarty.

dzenia naczelnego komendanta armii dok la d-' 
-nie uwzględniać i wykonjrw'ać.

T o r o z p o r z ą d  z e n i e  z o s t a ł o  o b e c ­
n i e  z n i e s i o n e - c e s a r s k i e ni r o z p o ­
r z ą d z e n i e m  z d n i a  9 s t y c z n i a  1917, 
o g’ ł o s z o n e m w u r z ę d o w e j  »W i e n e r 
Z t g.« z d n i  a 14 bm.

Ponieważ nowe rozporządzenie wchodzi w  
wykonanie z dniem jego ogłoszenia, przeto od 
wczoraj n a m  e s t m i k g a 1 i c y j s k i n i o 
p o d l e g a - w ł a d z y  N a c z e l n e j  K o m e n ­
d y  A r m i i.

3ssiacb Bimw
w  W u r m & w m n

Strssztig stosunki w Kołsm fl.
( = )  „Dzicnniii K ijow ski" z 27 grudnia zamieszcza 

następu jące  wiadosności 7 Kołooijd:
Pc jfcjzojścau f m yojentej Kołonry ja może od­

zyskać rówmcłwąjgi Mrcko, -li-tóre opustoszało tak, 
że wątpliwe, ezy doliezonoby 'wie-cej jak 5 do 6 
tygjąęy njiesdiańców z linzliy 42.000 przed woj­
ną, pntsędsteiWi-a obraz grozę bm.teącej pnstld. Cało 
dzielnice edmenie <są zupełnie puste, wyludnionc- 
Taipełaic, dziś już 'bez mebli, nSwor bez il-rzwi i 
okltm Z powml" lursfai ■węgla niema gazu, wohee 
ozogo z zachodom słońca panują w unieście egip­
skie -cśftfninoścł. Opaliu -w-ogóie niimia. to taż na opał 
ątyzbśora.ją już nawrot -docnj opuszczone. Niiema na­
fty, cukTu, liernaty, Stawy, mięsa, mleka, masła, jaj. 
Czasami możnr wprawdzie dostań mięsai i nabiału, 
ale ifc niesłychanie wysokie ceny. Brak "•.reeaią 
wsz.ystkiag-o — odzieży, obuwia...

Niewiele lepiej w oko-Mcy, Dwonr przewtaiy 
śgtnieć. Od Kołomyi* po Horodemkę nie zaorano 
jednego -morga pt>i orzimkiy...

Zgtrotza Domyśleć, cc bętteio dalej...

Powrśł d: kraju.
(— ) „D ziennik Kij<w«ki“ % 21 grudn ia  zamiesz­

cz a  natyępujący I  Mnuwnfcat „Poleliiego lwowskiego 
K om k-iti1 F°tusLkwwegou :
t-v,fWakftrt«ię w ielu zapy tań  w spraw ie pow-r-otu 
au^ćryackich i niomiodeicli poddanych  do k raju , 
podajem y d< y^jarrosoości w szystk ich  zain teresow a­
nych, że żadnych  foliiti/ych in fo rm acji poza rzna- 
nym  aikókłakE-om łlo ó y  Z jaadón L. 121 z 28 lis to p a ­
d a  191b lw ow ski -Kctodsot m a posiada, o nie do 
:Rady 2>jmó6w się GWTÓcił, a po otnzyananiu nie 
om ieszka ogłosić,

ZauunacBaffliy, że o ile nam  w iadom o, -cała spraw a 
-nie dotyczy -osób s ta łe  i  obecnie m ieszkających w

Uczczenie pamięci ś. p. ks. p-rof. dra Gainyla
W  auli uiniwersj-toc-kicj o-dbjdo się wcAclaj %v ]>olu- 
dmic uroczyste zebranie członków  krakow skiego 

,. •, , ,  T o n . filozoficznego, edem  uczczonia pam ięci ś. p.
a  p o lity c z n i szefow ie  K ra ju , p o d le g a ją c e  u n j kf, ,1ra fla-hiwla. profesora i b. rek to ra
w ład ze  p o lity cz n o  i p D ic y ja e , ja-ketoż n a c z o H  linjw U tu  kl-ak tr,Viid ^ ' .  założyciela Tow. fi- 
m c y  g m in  z o s ta li zo lrnw iązan i ta k ie  _ raz iw zą-J  lo!£oflC7; icJ.0_ 2ni;u-logJ p i-zed 3 .ma. klty. W  zebra­

niu wzięło udział grono profesorów  uniw ersytetu 
z rektorem  prof. drom Szajnocbą członkowie 'Iow ., 
wreszcie zaproszeni goście.

Zebranie zagaił prof. dc M Straszew ski, podno­
sząc zasługi ‘zniarleg-o. jTolo-żone d la uniw ersytetu  
i Tow filozoficznego w Krakowie.

R eferat o „Logice*4 ks. dra Gn.bryla wygłosił 
prof. d t  Ś l e s z y ń s k i  i w ykazał naukow ą w ar­
tość tego niepospolitego dzii-l i.

Ks. d r K onstan ty  M i c h  a j f r k .f  omówił n a s t ę ­
pnie stanow isko ks. d ra  G abryla w niclm  m-oscho- 
lastycz-nyin. Zma.rly ks. Gabryl był uczniem ks. 
Mora-wskicgo, lcs. Paw lickiego ora-z ulieonego k a r­
dynała  belgijskiego Mereiera z L onra in . Ks. .Mi­
chalski określił następnie naukow e stanow isko ks 
Gabryia, jak ie  tenże zajm ował wobec Tóżnyd i 
prądów  filozoficznych.

O w ypłatę  dodatku  wojennego dla prowizory- 
cznycn nauczycieli g im nazja lnych . W  dniu wczo­
rajszym  in terw eniow ała d e le g a c ja  /. ram ienia k ra ­
kow skiego K ola Tow. nauę-fyeieli szkół wyższ.ycji 
u w iceprezydenta R ady szkolnej -krajowej, p. d ra  
Zolla, w spraw ie przyśpieszano a w yp łaty  podwyż- 
szoueg o dodatku  wo-jennego i przyznania doda­
tków  ,z p ragm atyk , służbowej za rok 1915/10, a  
więc pro praetariio . także 50-ciu mianowsBijmi z 
początkiem  roku  szkoliicgo 1910/17 ..nauczycielom  
prow izorycznym 11 w IX  klasie ran g ’,

W.icepre7.j'd3nt dr Zoll okazał w ielką życzliwość 
dla obu spraw . Spóźnienie z asy g n a tą  d-edatku w o­
jennego nastąpiło  i, jiowo-dórz - od R ady szkolnej 
■niezależnych i jest nadzieja, że w krótce będą u-kefft 
ckone obliczenia tak , że w 'ć iąg u  obecnego m iesią­
ca na.sląjii w yp łata  i nadw yżki za gnid-zleń 1916 
i całego dod atk u  za styczeń  1917. W  drugiej sp ra­
wie .oświadczy! sic w iceprezydent d r Zoll za in te r­
p re ta c ją  rozporządzenia na korzyść prow izory­
cznych nauczyciel], przyrzek ł poczynić zabiegi w  
tej spraw ie, a. w każdym  razie wydać pouczenie 
dyrektorom , aby przyjm owali podan ia  o uo-datki 
suplemtów także i od nauczycieli prow izorycznych.

Uwomieiity. z w ojska dla celów gospodarczych, 
Dz-ieuni-ki w iedeńskie donoszą: V7edle najnow szego 
rozpor/ąd/.OTia -ministerstwa wojny, m ogą po litycz­
ne wiadrze pow iatowo rolnikom , zwolnionym prze* 
władze w-ojskowe na pewien cza? od służby .woj­
skowej, udzielić -uwolnienia od shiaby wojsKwwej 
na czas 'inieograiniezony, o He są  niezdolni do eh jE  
•by potlowej lub .też praczuaczeiu. d-o służby  pom oc- 
nicTzat lub do shrżby w pospoW em be-2

Z okazyi otw arcia posiedzeń tym czasow ej R ady 
S tanu  K rólestw a P o lsk iego ,' pism a w arszaw skie 
przypom inają historyę pałacu, w którym  posiedze­
nia te  odbyw ać się będą. W ładze niem ieckie — jak  
wiadom o — przeznaczyły na ten cel paiac, K rasiń 
skieb.

Hi.-tf rya tego gm achu iest bardzo ciekaw a. —
W końcu XVII stulecia, jak  św iadczy A leksander 
K rausliar, istn iał w śród ma.gnatoryi polskiej silny 
pę-1 do w znoszenia m onum entalnych i kosztow nych 
bu low li. S tarano  się prześcigać w zajem nie w prze- 
pycim  i rozrzutności przy urządzaniu w mieście 
w irlkopańskich siedzib. W tedy  to  w szystkich m a­
gnatów  ówczesnych zakasow ał wojewoda płocki.
Jan  Oobrogost K rasiński.

Posij-liał on bajeczne poprostu bogactw a i m ógł 
nie szczędzili dukatów  n a  n ieznany  dotychczas 
\VarjZ.,’Aie jirzcpycli i zbytek. Na w zór panów  w ło­
skich, wzniósł K rasiński w roku 1692 potężni pa-, 
łaz w stylu odrodzenia, w łoskiego i w ykonany  ca­
ły  pr/oz „^prowadzonych do Polski kam ieniarzy  i 
artys»ow w łoskich. Obecny plac K rasińskich wraz 
z-1 skwerom, znacznie później urządzonym , stano ­
wił wówczas dziedziniec. okolonv w ysokim , obszer­
nym irnnem ; w jazd z trzech stron stanow iły trzy] 
bram y: jedna od ulicy Święto Jarsk ie j i dwie od uji- 
Ty D ługiej; facyaty  nad bram am i stanow iły m ie­
szkania gw ardyi pałacowej. Ten charak ter n ad a­
wał pałacowi w ygląd fortecy. Sam lśnił nieznanym  
dotychczas w Polsce przepychem  w szafowaniu, 
m arm urów  w łoskich na ozdoby architektoniczne, 
oraz zło ta n a  herby  i ozdoby.

Llewa-cyę f r o n tw ą  pałacu  zdobi, k u ty  w 'kamie­
niu 'o lbrzym i h e r b  K rasińskich Slcpbwrou; przedsta- triom 
w ia ją c y  k ru k a  n a  krzyżu, wznoszącego skrzydła 
do lo tu ; w ielka płaskorzeźba, pow yżej herłiu w yo­
braża legendę, opisaną przez h isto ryka rzym skiego 
Liwiusza. L egenda opiewa przebieg bohaterskiego 
pojedynku, stoczonego przez trybuna M arka W ale- 
ziuszą z o lbrzim im  Gallem. Bogowie sprzyjający 
Rzym ianom  dopomogli mu dó^żw ycięstw a, zsy ła­
jąc na Galla k ruka, k tó ry  usiłował dziobem w y­
rw ać mu oczy. T rybun rzym ski zwyciężył i od owe­
go pojedynku otrzym ał przydom ek ,,Corvus“ r (po 
łacinie — kruk). Potom kow ie trybuna, jak  tw ier­
dzili w owych czasach panogirycy rodu K rasiń­
skich, przenieśli się jakoby do Polski pod mianem 
Korwinów, od nich zaś wywodzi ród swój szlach­
ta , herbu ślepow ron.

W  tylnej części posiadał pałac  obszerny park  na 
grunt.aeh. n a b y tę d i od Gizów, by ły  tam  sztucznie 
w ycinane szpalery, cieplarnie, figarom) ananasar- 
rhe m urow any skarbiec rodowy, zbrojownie (da­
wniej (cekhauzem  zwane). P ark  ten, bardzo zanie­
dbany  w następstw ie, po urządzeniu go przez ogro­
dnika K naifusa. przerobiony został w roku 1768 
na ogród publiczny. Gd strony ogrodu pałac posia­
da, przepyszną płaskorzeźbę, przedstaw iającą t.ry 
um falny w jazd Ju liusza Cezara do Rzym u po zwy­
cięstwie pot! Mundą. Płaskorzeźby pałacowo stano ­
wią pracę rzeźbiarza w łoskiego, A ntoniego Biancbi.
W  pół wieku po wzniesieniu, pałac w raz z parkiem , 
był w siinem zaniedbaniu i zniszczeniu. W  roku 
1766 od rodz.in; K rasińskich  nabył go S k arb  Pol­
ski na pomieszczenie w ładz krajow ych. W y restau ­
rowano go s ta ra n n ijO  z całym  pietyzm em , lecz w 
roku  1782 straw ił go przypadkow y pożar. W cią­
gu roku pałac znów przyprowadz-ono do p ierw otne­
go stanu  pod kierunkiem  budow niczego Dom inika 
Merliniego. W  roku 1815 uprzojtnięto cały pałac 
przy  re g u la c ji tej części m iasta i rozebrano szereg 
budynków  przy pałacu.

W  gm acliu tym  po kolei zasiadały  najwyższe 
w ładze krajow e: S enat K sięstw a W arszaw skiego 
od roku 1807 do 1813 i K ró lestw a K ongiesow ego 
od roicu 1815— 1831,

Po ost-atniem odnowieniu w  roku  1835 ówczesne 
w ładze rosyjskie pom ieściły tam  dwa departam en ty  
rządzącego S enatu, tudzież ogólne zebranie w ar­
szaw skich D epartam entów  S enatu. O statnio w g m a­
chu tym  m ieściła sic W arszaw ska Izoa Sądowa. P a ­
łac obecnie odnowiono *  -‘w nątrz

M r # c i l f c a *
R rc k ć w  15 Pt.yczjińia.

Z niedzieli. W czorajsza niedziela należała do w y­
jątkow ych pod W7.ględem aury. Do południa słoń 
ce przedarłszy  się przez błękit oświecało przecu­
dny krajobraz zimowy, wzgórza i pola, krzew y i 
drzewa, planty i ogrody, okryto grubą bielą gękte- 
go śniegu. W  rzeźkim  acz niewielkim chłodzie -  
było zaledwie 2 stopnie m rozu poniżej zera — czu­
li się też w szyscy rzeżko i swobodnie. Ożyźwiająea 
zimowa au ra  w yw abiła też m nóstw o K rakow ian 
n a  p lan ty  i Błonia, oraz roje m łodzieży z saneczka­
mi. Po południu słońce znikło, zciemniło sio szyb­
ko, zaczął znowu padać gęsty  śnieg. To jednakże 
nie odstraszyło  bardzo licznych K rakow ian od spa-

B o -władz politycznych na-dclioizą otmo-me jpoda- 
nia -o zw-ołnienie od zofoowiąsany-ch do służby w 
posąiołiitem ruszeniu, k tó rzy  -wprawdzie uznani 
stali przy przeglądzie za 'zdolnych, do te j j--d-nak 
■por,- do szeregów  n ie  w stąpili z -powodu zwolnie­
nia. JJin istcrstw o -wojny 'zezwoliło,_ aby wy.muslrCH 
•wami, pow ołam  zostali do pow iatow ej kom endy ay 
.zapełniającej celem zbadania stopnia ich uzdolnie­
nia do służby polow^j- K om enda uzupełniająca ma 
ty.eh pospolitaków  na żądanie w ładz politycznych 
pow ołać ii po Stwierdzeniu stopnia ich -uzdolnienia 
v. pow rotem  -odesłać do domu.

Sprzedaż węgla w Galicyi. N am iestnictw o w y­
dało zarządzenie, aby wszelkie zam ówienia na w ę­
giel krajow y zgłaszane były najpierw  d-o fcoanóii‘1 
rejonow ych, gdyż ty lko  te  zRj&c*nia będą w ykona­
ne przez Cena-ralę handlow ą, k tóre zaoprobują k o ­
mendy rejonowe.

Z un iw ersytetu . Pp. Je rz y  Sobiesław  N o w o- 
s i c  l s k ; z K rakow a i F ranciszek Z a d ę c i  i, 
koncypieiiT adwmkaeki z P odgórza, otrzym ali n a  
uniw ersytecie Jagiellońskim  stopień doktorów  
praw , zaś Tom asz K r  z. y s k i .  porucznik Legio­
nów poKkieh. rodem •/, Rozdziela G ornego w Gali- 
cvi, o trzym ał stopi-ui doktora wszeeli nauk le k ar­
skich.

E  ł k r - ń j u .
Powrót prezydenta Rutowskiego. W iciąirozydent 

m iasta Lwowa, dr S c h ł o  i c h c r. na tychm iast po 
otrzym aniu depeszy od prezydenta R u t o w s k i e -  
g  o. -zawiadomił o tein telegraficznie m ałżonkę pre­
zydenta Rutow skiego, p rzebyw ającą obecnie w Za­
kopanem  (willa ^W arszaw ianka*! i córkę p. Zofię 
S tanekow ą. W iadom ość tę zakom unikow ano też 
rektorow i drowi Tw ardow skiem u, przew odniczące­
mu kom itetu  im. dra Rutowskiego.

Lw ow ska j-Ga ze ta  W ieczorna« poświęca, w raca­
jącem u do kraju  prezydentow i drowi Rutowsk: mu 
niezw ykle se rd eczn y /arty k u ł pd w ila iń j, w k tó ry iu 
czj tam y .

»Jużeśm y daw no nikomu" tak iej .bramy w italne; 
nie wznieśli, jak  ją  za dni kilka, wzniesiemy. A ten , 
k tóry  przez nią wjedzio, jakże bardzo je s t bogaty . 
Jego  jest i d la  niego bije serce m iasta, wdzięcznego 
i m iłującego za to, że w chwilach najcięższych zna­
lazło pod jego płaszczem  opiekuńczym  ostoję, że. 
»zapomnia\i szy doii swojej w łasnej, niedolom in ­
nych b-y), jak  anioł jasny'-.-. Szlemy mu naprzeciw  
drgnienia en tuzjazm u  najszczerszego, niesiem y rnu 
miłość synow ska i podziękę, hołd i błogosław ień­
stwo. I słów nie szukać na w yrażenie radości. T sk  
bardzo się Lwów dziś cieszy, jak  bardzo p łakał 
wówczas, gdy uchodzący najeźdźca zabrał z sobą 
prezydenta*.

Nn innem m iejscu zamieszcza »Gazet a  W ieczor­
na* p iękny wiersz, napisany na cześć dra Kotow­
skiego przez, Iłen ryka 7 h i o r z  e U o w s k : e g c 
pod tytułem  Gtowrót*.

Pogrzeb ś. p, Z.ofii Mruzowiekiej odbył się. w pią­
tek po południu we Lwowie. CeK-m oddania osta­
tniej posługi, przed domem ż doby zebrało się 
m nóstwo gsób. między tętni radca dw oru R ed!er, 
rek to r dr Tw ardowski, św iat n au k o w i, literacki 
i t p.

K onduk t^o tw iera ła  dziatw a szkolna z »PrzJW » 
ni*, k tórej zm arła była gorącą opiekunką. Dwoje 

ceru n a  Błonia, gdzie *corso« w zdłuż alei Trzecie- -dziatek niosło duży wieniec, uw ity z gałązek 
go Maja rozbrzm iewało rozgw arem  i radoś ią sa- choiny. Dalej postępow ało liwhie grono rluchowień



stwa, za karaw anem  zaś reprezentacye Tow a­
rzystw , krew ni i znajomi. N a życzenie rodziny 
zm arłej żadnych przem ówień nie było.

Rocznica styczniow a we Lwowie obchodzona bę­
dzie w roku bieżącym  tow arzyskiem  zebraniem  w 
niedzielę, dnia 2 1  b. m., a  w poniedziałek, dnia 2 2 ; 
b. m., nabożeństwem za poległych i wieczorem uro- 
fiiyetem przedstaw ieniem  w teatrze . IV ©klakę, to 
jest w  niedzielę, dnia 28 b. m., urządza K asyno 
i Koło lii-eracko-artystyczno w swojej sali wspólnie 
z Kółkiem dram atyr/.nem  Czytelni akadi-mickiej 
uroczysty wieczór styczniowy.

Projekt zjednoczenia akcyi dooroczynnej we 
Lwowie. N a zebraniu, k tóre odbyło się w ubiegły 
p iątek  w m agistracie lwowskim, sta rszy  radca  m a­
g istra tu , p. Os t r o w s k i, przedłożył p ro jek t zje- 
dmrezenia działalności w szystkich T ow arzystw  do­
broczynnych, celem należytego ujednosta jn ien ia 
i rozszerzenia dobroczynności we Lwowie. Zjedno­
czenie w szystkich Tow arzystw , jako ich Związek, 
byłoby pośrednictw em  m iędzy T ow arzystw am i a 
władzami, organizow ałoby pracę i wspom agałoby 
poszxzególne Tow arzystw a. N ależałoby w ybrać ko ­
m itet ściślejszy, k tó ryby  zebrał potrzebne daty  
i przedłożył odnośne wnioski. Po dłuższej dysku- 
syi w ybrano kom itet, który' p rzygotuje wnioski.

Przem yśl, 1-1 stycznia. (Zgromadzenie wlościań- 
stw a pow iatu przem yskiego. — W ieczór a r ty s ty ­
czny).

D nia 5 b. m. odbyło się w sali ratuszow ej liczne 
lebranie w łościaństw a z powiatu przem yskiego w 
sprawie ap row izacji. N a zabraniu byli obecni: sta 
rosta radca H e l l e r ,  kom isarz rządow y Ł y s z -  
k o w s k i, m arszałek pow iatu książę S a p i e h a .  
Na zebraniu omawiano spraw ę wspólnej akcyi po­
w iatu i m iasta  w dziedzinie aprow izacyi, m ianow i­
cie dostarczenia przez pow iat d la  Judności miejskiej 
masła, ja j i innych artykułów  spożywczych w za­
mian za cukier, sól, kaw ę, naftę i h  d. Ostatecznie 
uchwalono, by kom itot m iejski aprow izacyjny po­
zostaw ał w  łączności z kom itetam i w powiecie i by 
wzajemnie m iasto i pow iat zamieniały niezbędne 
artykuły  spożywcze. N a porządku dziennym  była 
również spraw a świadcz.-ń w ojennych, a  referat 
'v te j sprawie w ygłosił delega t Związku ziemian, 
p. dr D r a t h ze Lwowa.

Miejscowy karnitet >Czerwonego KrzyTża« urzą­
dza stale raz w tygodniu  w ieczory artystyczne w 
sali »Tealru  Polskiego*. OsUtni wieczór odbył się 
w- piątek, dnia 12 b. m Na program  wieczoru zło- 
żvfy gję produkc.ye orkiestry  w ojskowej, Liunere- 
skj znanego k»raika ie-airu w S ztu tgarcie  pana 
Hrahowet-za i a r ty s ty  t*a tru  berneńskiego p. F a r­
mera, śpiew sc,łow’y  panny Hortwiwaidd, g ra  p iani­
s ty  p. S teucnnacna, oraz kw arte tu  ze w spółudzia- 
łeat pp- d.ra H ubera i Geigera. W ieczory artystycz- 
Be cieszą się poparciem  m ie^cew ej publiczności.

•

Z krśtestwa P®isk&§3.
Herb państw a polskiegu. R ada  arty sty czn a  w 

W arszawie n a  posiedzeniu w dniu 1 1  b. m., po w y­
buchaniu referatu  artysty -m ah irza  Br. G e m b a- 
r * e w s  k i e g o ,  dy rek to ra  Muzeum N arodow ego 
tniasta st.oł. W arszawy', powzięła jednom yślnie opł- 
Łi“ treści następującej:

>Obeeny herb państw a polskiego winien być zgo­
dny z kształtem  herbu polskiego z r. 1831 i przed­
staw iać się ina na ta rczy  czerwonej (ponsowej, nie 
zaś k a rm a z y n o w e j) ,  przedzielonej przez pół, na po­
łowie lewej (bo wodza) orzeł b ia ły  z podniesioną 
ni ©co głową ukoronow aną, sw róconą w lewo (od 
widza), z w ysoko iKutniosionemi skrzydłam i i roz- 
6tw ionymi szoonami, bez żadnych w nicli godeł: 
korona, dzób i szpony złote. N a drugiej połowie 
tarczy, n a  polu również czerwonem, je ś tó o c  zbroj­
ny  na koniu białym , zwrócony w lewo (od widza); 
zbroja, całkow ita, w podniesionej prawicy* miecz, 
na ram ieniu lewem ta rcza  z krzyżem podw ójnym; 
czaprak długi, o trzech zębach czerwonych. Ńad 
tarzcą całą w ielka korona stanisław ow ska*.

Kitrea s u r o f a r n s - b y w  W arsaswie.,' Se- 
k c y ą  w ojenna p ray  pofcfcem T«w. m edycyny spo- 
łocr;iląj o rganizu je lnsrssa ssfmtojnKa-hygiroitoz-ne, nta 
ją-"'© na d ik i posnro ©ansiatoS] d la  tw orzącej 

'poteinej.
Nwtukwwe łf»w w nto tw >  kursów  spoczyw a w ę- 

kacłi R ady Podagsęnicziie}. ifctórej prec-esem jo t-  dr. 
iL a w ]  i k o n  s k  i, wdoerprts«Bejn dr. B o - r z y -  

o  w s  k  i, M in ta ra e m  d r  L i p s k i ;  ©traną teoh-
niog<ną kiso^ije narząd ła irsśw , w- skład kn,óir£o 
wch-odzą 3 orefey z Rady_ Peda^aęjjoznej, pp. dr. 
Ruwłikoweki, ar. bonzyoiowsid i dr. Mossałjowesu 
•'•-raz pałńc. doktorowa. PawriLkowjka., doktorow a 
Ł uczyńska i p. W aTocarwska.

R ziaM iiość ewoją r rq w ( trn a  kursy  w połowie 
tó tó ą s t^ o  ii śescąe* to r*  caifcow-iity trwa© będsie 
4fey egrzamiii. y nkoń-
fcwatóa kursów shiclac-o- otrcyinajaJ od-pw.-aod.iH* 
Świadectwa. O p łata  w jńcrwafctj g rap ie  wynosi 5® 
*fc. tateicjctzaią; w Orngiioj 8 to. rsvtoięr.wite: w trze- 
cśpj 5  i£>. inicsiętT/jiie.

Dawunw aty ęo zraarłyd i i pelegfych legiaoitwaelt, 
■W kanoeLa.yi W ojskow i j Doparlamonito W itek  o- 
v 'ęgo N. K. N , w IToS/rkowie są d-o ©dobrania dy- 
Itksuny -i ordery ©firon-kie po śp. Jan ie  Łysku, dr. 
Rlniuralwie Szalk-;c,_ Zygmuncie Tarkow skim .

Próoz, tesgjo na«tępując-y ijKMucjjrjoy m ają .w kum- 
cs ła ry i do oiDbraaiia p a ten ty  oficerskie: Jłanoeh .}&- 
Bąg**'), G m ogei B-ol-fdaw. H alka Józef. H m nśn  (Pią- 
*«k) KatzkiKorz, Ja-mróg Htefani. R śsie lw ak i TofpAr 
Je rzy  K łidow icz Józr-f. nr K lim»a:ki ctanfsław , Kou- 
d v tld  Tęczą W ładysław , K-ossakwefci Adarm. dCwic- 
ctłAski MicczyT-h-w, T.ykok Ja n , ;M J ^ y e iW s ld  J a s , 
JHigcneehmł-bo] Kazinderz. N w ick-i W ładysław , 
R y b arrk i Eflward, S łd cz y k  Rylw^tfesr. T^ojrmow- 
eV, Jerzy . W ąsowi oz Dunin ZbigłiSćw W todok Ro- 
mi«ii Ignacy, Zyołi Jan. oraz dkrrą.iowm :
Bary?. -Paweł. -Beaski R on tm . Blejareki W ładysław , 
Bbiżkiowic-z Jan , Bojarski (Kuba) K azieerkre. Cliyc 
łaai. Czc-cf.H>wtoi: Mieczysław. IkilrjAt-ki Ja n , Ga.- 
« t i  FciScr, G s-sla Ałeksawder, (Jim jok Franciszek, 
Hcjd-o Kazkuienz, -Karaa J sn , K om arritto i K areł, 
fi-Irairrwok.i Aiśred, Majewska Koiłswusiy. Mansporl 
(Chaber Broai-ławę O rtzykow ski Bolesław, Oreay- 
Jrowafea Tadensc- O-tto Rom an, Pcącik Eiigeokisz, 
ftadoRjewiez AleJcsander J#*cf, -Ro&Mci Jam ien, 
Ritrlowski kii^rr/ej. Soh-een LiKlwik, SwisiŁik Cr 
T alapka Tadeusz, Tłnm  Stawtsław'. Tyaskiewiez br 
Ł-etoj^ikb Hzuąiis Eugienki®, kkiastaą; Tadeusz, W oj 
tljKWTo?, J;ui, Antoed. ©oofey 'iipsrwiA-
i « M  do of.Ufcmi zodlK>ą sic z g ł w ; pisem nie do 
Ęłsq»aiutąiii(«tu Wojsk-ciycgo.

T d aa c im y  rawsKi. (fL ela miej.-dca favz I oiahów). 
n Ik>hu*.y k to js i  d-otnuyóiuii etesia, żx nee ł»ędą uczeot-

tócayli w w y d ra c h  de Ratiy m icjskO j, jc*ó«li iy<x& 
'wytdaiwsą więorą ja k  7 k«jkiydatjów łU oiy  \ a-wimn 
celdiigło w i»y»tkie iialy kr®dy<latów, okaBnip nfę. że 
^ im na w-rade listy  po]_5tieó. Z tego  ]>ow«d<u 4  kan.- 

*i fiśemieocy, kfcóaEj' figur-medi a a  liście żydo-w- 
nie thcicii podpisać sw-ytdi Tnaakdatófi'.

Sojnereriac. (ObwancŁu połakiego aądu pokoju).
» 1 -cwigedziatek d n ia  8  ban. odbyło się ofieyałne 

<fcwąjxae pałstcie^o sąda’ posk̂ jn ul. Fesmewca.. Przy 
otjwairte,-;-! w czosto  rzyli: sędz-ia U r h a s e w i c t
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wraz z ławnsskrmi, poz«id3t,<(widele ciiejsccrwej pa- 
' estry, .prasy i  publiczność. Po poświęceniu w  śn ie­
niu maejacowej paiestry przemawiał adw. Jan 
B o . r o  w e k  i, który powitał sąd jako Łnstylucyę 
polską z udziałem społeczeństwa y-oisid.jgo.

Srsalka
Przesi jdienie uchodźców z powiału brodzkiego

Z Żytomierza donoszą do >Kijew'skaja Myśli«, że 
gubcimator (amiOpo4&ld za-wńaoomil gubernatora 
wołyńskiego,',, że z imwiatu brodzkiego mają być 
przesiedleni ucłmdźc-y wojenni w liczbie 3.000 lu­
dzi i prosił go, aoy przyjął ich do swojej gubernii. 
Gubernator wołyński, porozumiawszy się z w ołyń­
skim komitetem wszecłirosyjskiego Związku ziem­
skiego, odpowiedział, że może przyjąć tych uchodź­
ców i że mnieści ich w powiecie żytomirskim i są­
siednich. Wobec tego gubernator tarnopolski prosił 
już swego kolegę wołyńskiego o p r z y s t a n i -  po u- 
chodźców przewodników urzędników, którzybj 
zajęli się rozmieszczeniem ich po wsiach wyznaczo­
nych powiatów.

Zarzed kolei żelaznych w okupowanej części Ga­
licy! Jak donosi sKijewskaja Myśl*, zarząd kole­
jami Żelaznem i w  okupoivanej przez Tiosyan części 
Gulicyi i na Bukowinie odebrano zarządowi ros, j- 
sk id i uodei połu.dmiow-o-zachcKliik.łi i utworzono Ha 
nich osobną dyrekcyę w CzSrąjeweaćh;!1 naceełni- 
luem zaś zamianowmno inżyniera K i r y ł o w1 i e z a.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Juliusza Słowackiego.

W poniedziałek, dnui 15 b. m.: >Nasi najserde­
czniejsi*, komedya W Sardou.

Repertoar miejskiego teatru luuowago.
W poniedziałek, dnia 15 b. m.: ^Księżniczka

czardasza*, operetka E. Kalmana.

Zmarii:
We Lwmwie zmarła Anna z Gniewoszów T o r o -  

s i o w i c z o w a, w łaścicielka dóbr, wałowa po 
długoleuiim pośle sejmowym ś. p. Mikołaju Toro- 
siewiczu. #

W W arszawie zmarł dr Kazimierz C h e ł c h o w- 
s k i, wybitny lekarz-warszawski, przeży wszy lat 59. 
Ś. p. ar Chełchowski piastował mandat radnego 
miasta Warszawy z kuryi III z grupy lekarskiej.

srayżMMMfsitl.
Ehiiś rano zmarł wr Eraloowib po tBog ej, cłi'0- 

robie w 53 roku życ-ia jod/m z nstjwyibilauej- 
szyd i przctLstawicieilii iKŚskioj mari-riy h istorj7- 
czaioj d r Staiusław  K r z y ż a n o w s k i ,  zwy- 
<zzaj-ay profesor 11'niwoj-syteti: Jagielkamkiągo. 
radca dworu, dyrektor arcliiwum ak t dawiiydi 
m. F rakow a, cdonel; 7.w7 C/.a.jny Alcademii u- 
miejętrtości. b. prr-wts Tow. irrdośników hisło- 
1 7 i i zabytków  Krak<roa.

W nauce polskiej zajmował ś, p. bt, ł. rzyża- 
n-owrki ataioo ańsko wybiikie, jako  ̂ piorw^z.y 
znawca pałoografii. Ogłosił liczne dzida i pra­
ce z zakroeu ruwftr historycznymi 1, oraz kilka 
wybitnych prac historycznych, które mu utoro­
wały dro -̂ę do katedry his-toiTi polskiej. Zna­
komity ucaofliy, prawy człowiek- otoczony po- 
w^zeclinyn.' szacuarkiem dla ndepow ŝze l̂aiicb za­
let chaiakteru, tj«trz.vsta.wia po sobie żal po­
wszechny.

Pogrzeb odbędzie się we śiMidę 17 b. m.

sdrei łticzsl. Rtmiteta KuroMt̂ s 
dd lufls Stanu.

N«c.zełnv Komitw, Nar^do-wy. w y M ał z 
K ra k o w a , d o  Rady* S ta n u  jttsnio i*śf.ęp<i- 
jąee:

s-JYysoką, Raęłj^Ł W unoczystoj chwili likon- 
•ftytttiwMiia się Rady Stanu, jako aawią*zkn 
Rz,ądu walnego i Państwa Pol-
Hkiegn' przesyła Nm-zeRiy IConutet Narodewy 
tVy¥*»kiej Radzie i Jej Ltzłonkoirt cześć i po­
zdrowienie.

M yaoka Rado! Kiedy idoomatyituowana już i 
w hisborycznotn Swem działa.au pebk/i<«»c«a 
przystąpkz przed o »s&p.ywtk iem tŁ-o org'ai;śzoTira- 
r>ia Wojska Połski-ec1®, jako wajp^wniejszej 
rwtiei i iiąipetnie>sfvę© wyrazu byiai Państwa 
IV>i^iegx), jcgHj m?<F.8ffir*dośd i siły,'starą pra&a 
rf’w<mH oczyma zashepy t?«oh, lOórzy posłuszni 
wezwaniu, sejmowego Koła gałk-yjskiego oo po* 
esatku wojay światowej chwycili za łicoń z tą, 
niezacbwia.ną wiarą, żo idą t,r<>wa*‘ drogę nie- 
poillegkisci Op®yzni. że stają się zawiązkiem 
Wojska polskiego.
_ Znrnu* są -ofiary. >ołi czyny, -i#i pełne 

chwały ■nieśiniei-tokic dnieje. Są to Legiony! 
Tlcsyłrawswy pierwszy krok ku zaspokojeniu tej 
!.&jw&żm>jszcj potrzeby Pamstwa. pifajaego, 
ja-ka j-est ti a tyndiju utusurwa wgnnizacya Wojska 
pc4wji«^o — na L e g i o n y  nadtra&s-M^W yso- 
La Rado! Stoją ze zwycięską bronią u nóg! Sto­
ją, przepełnieni świętym ogniem zapała i nie­
zachwianej wiary, aby na Twój rozkaz, Vfyno- 
ka Rado, stać się zawiask’ nn A r m i i  p o l ­
s k i e  j. Przez dziesięć kwartałów, spcKsobili się 
m  tego wysokiego ui-sęcLu. Sposobid się doń w 
setkach bitna- najkrwawszych, wśród cńmpjoii i 
7 iwodów ,niep."ZcLczxmych.

Naczebmmu Komitetowi N-gnodowcmu nie zo 
■stało damem wespół z Tlo4>ą, 'Wysoka Rado, de 
cydow«ać o rozwoju Wojąka polekiego. Zahim 
jeszcze tormakie posianowicaia ■wtwołaaych do 
■nici’, czynników zapacką. społeczeństn^ całe już 
dzisiaj żywi jedno powszechne a gorące próg-, 
nie. iżby Tobie, Wysoka -Rado. oddany był ton 
•największy skarb wbaa-y, męstwa i oiianw, jakim 
są Legiony. PowreMiohaeai też  jest przekonanie 
i nadzieja, że przyjmiesz Wym>ka Rado, Legio­
ny jako depozyt naj«rośrzv c«.łegv narodu, od­
dań** pod sł-raż i pioeaę powtstająceBiu w  Tobie 
Rządowi Raństwa Pokąd cg'-.,. i że uie -ustaniesz 
w trudzie, rż z iog«, ziaiiia najprzedniejszog'* 
wzejdzie nMity pksn — Armii poL^iej.

łieoii Bóg ezozęśoi W aasej pracy!
K r a k ó w ,  ebńa 14 trfycama 1917.

lżący dla wykonania tego nie omieszka poczy­
nić odpowiednie zarządzenia.

II. Na mocy artyłcułn 99 ust. zas. Rozkazuje­
my: prace Dumy Państwowej przerwać do dnia 
16 grudnia bieżącego roku. w\ zna czając jako 
termin wznowienia ich 12 stycznia, 1917 roku. 
(Starego stylu. Prz. red.). Senat rządzący dla 
wykonania .tego nic omieszka poczynić odpo 
w i Tinie zarządzenia. Na oryginale własną Je­
go Cesarskiej Mości ręką podpisano: Mikołaj. 

! Kontrasygnov. ał prezes rady ministrów sekre­
tarz stanu A. 'krepow.

Ogłoszenie tych uwazów było zupełnie nie­
spodziewane; wyznaczone na 30  grudnia- posde 
dzenia obu Izb odbyćńsię nie mogły.

* *
Ciekawe światło rzuca też, mowa M i 1 u k o- 

w a, wygłos son a na [sosiedzeniu Dumy z 29 
grudnia z powodu zakazu Zjazdów Ziemskich. 
Mi luków (Avedhig zcenzoro warnych pism rosyj­
skich. Pra red.) powiedział międz.y in-nemi:

»Rząd fiie przyszedł, dać Acyjaśnień, gdyż 
nic niema na swe wytłumaczenie S p o ł e 
c i e a s t i r r  p o s z ł a  z a  Dumą. .  Zjazdy po- 
wtórzyły jej uchwały i uznały posłów 7,a swych 
wodzów. Jednocześnie jsdnak w kraju osłabła 
siła uderzenia Dumy i grozi to nową falą 102 
czarowanie. Psychologicznie przyczyna mzeza- 
rowania jest zrozumiała: zwycięstwo nasze jest 
•niedokończone, ceł nie osiągnięty. Trzeba po- 
oz.ee, że nie m any nadziei, aoy t e  wy­
prowadziły Resyę z trudności. Wszak.w obra 
zie wpły^wew zakulisowymii, który* dałem wam 
14 listopada, nie zimsniło się nic ani na jotę. 
Nic dość teg'o; z pozycyi obrony' przeszły one
do natarcia. Synd ykat...............  obecnie jest
przywrócony 1 występuje tak -otwarcie i zucl'wa­
le, jak nigdy. Guzie są cj, których wymienia­
łem 14 listopada? Riibinstcin jest wolny, Mana- 
siewicz -Man-ujłoŵ , ton szamażysta zawodowy, 
wyślizgnął się dd sądu i widoczni.; jest to pro* 
log do pochodu p* ńf-ueimcra na, innie. W tych 
c i e m n y c h  o k o l i c z n o ś c i ą  c h kom.cz* 
ny rys stanou i zagadkowy o-bra-zek — p. Pr o -  
t o - p o p o w,  Nie chcę go prosić, by' tu przy'- 
szedł, przeciwsiie pix>simy, aby stamtąd sobie 
rseózedl. Rząd zaś daje nam do zrozunicnia, że 
łatwir.j byłoby* mu lesągnąć swe mikroskopijne 
zwycięstwa bez, Diuny-. Ucieka się 011 zawrsze do 
tych samych legend o rewolucyjności organi­
żący j społecanydi.

P. Trepów usiłuje wytRhnaozyć zakaz zja- 
zdów. Ale z nami rozmawiać nie potraii, g d y ż  
m y ś l i  on i n a c z e j ,  n i ż  c a ł a  R o s y  a. 
Ci ludzie zostają j>ona Rcsyą wraz ze swą fe- 
nonionakią pew.noóeaą siebie i z fenomenalnym 
Kraikiem. wiado?ności. Kraj nie ołice zostać bez 
na?. A z nami r o b i ą t y m e z s s e r a  j a k i e ś  
i g r a s z k i :  bo nas rozpuszczają do 9-go, to 
do 15 stycznia, to do lutego, to bez terminu. 
M u s i m y ,  p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  t e  
mu  n i e g o d n e m u  p o s t ę p o w a n i u  
1 z bą .  Oświadczamy, że nic ustąpimy* w walce 
rozpoczętej. Metody* kaftana T r i s z k i ,  tylko 
odciągają, sprawę.

Na s&ozęście sprawę pokoju i wojny i postu­
latów narodowych postawił wyraźnie rozkaz 
najwyższy*. Witamy go radośnie. Lecz z d ó b  y- 
c c  C a r  c g  r o d u  i w y z w o l e n i e  z j e  cl- 
n o c z o n e j  P o l s k i  wymaga nowego wysił­
ku narodu, potrzeba doii pewności, ktdicj nie 
mamy. Wreszcie słowo o wo ł n e | |  z j e d n o ­
c z o n e j  P o l s c e  wygłoszono z Ayyookięgo 
miejsca, lecz na miejscu premiera siedzi t e 11 - 
sa m  T r e p ó w ,  który wi az z Stuermerem o« 
balił projekt polski Sazonowa. Trzeba i we­
wnątrz i ram porządków, aby zbliżyć zwycię­
stwa Trzeba-, by n:e było wdęccj ministeryum 
z rezerw reakcji. Czas leci, atmosfera jest prze­
budowa elektrymziiością.. Nikt nie wie. g d z i e  
i k i e d y  u d e r z y  g r o  m«.

Telegramy 7 ostatniej chwili.

PHBSlitflfe w
Pow łio św i» t ło  n a  praesilon ie av I k s y i  rzu ca ­

j ą  d o ff iic s ie a d a  d z io e z d k ć o .  ł n s y j s k i c h  2  31 g i n  
dm a, k tó re  n a d esz ły  d iś i  do K o p a ih a g l I tai, 
z n a j d u j e m y  p raD a .O T racy sik d em  tókrt. » ira .z u  c a r ­
s k i e g o ,  o d r a c z a j ą c e g o  s e s y ą  I z b  p .a w e d ia w -  
e z y e h .  n r a a  t e n  b - z r r a :

I. Na ra>?)Cy a-rayacułu 99 ust. zas. Rozji rzuje­
my. jsracc Rady i>afi?t łva przwwać od 16 grud­
nia bież. i*aku, -.Tz-iifcczając, ja k o  termin wzaio- 
wicida ich 12 stycznia 1917 r̂ diu. Seaat rzą-

Pe zafflfeflfęwi krfH«k|
P ow ról prezydenta dra 7 a d e u s z a  Rufgw skiego.

Z p o w o d u  powi'Oóu pre/.ydecitrt: m ia s ta , T ^ c rw a  d ra  
R  u  t  o w  s k  i e g  o z n iew o li ro s y js k ie j ,  c z lo n k o v  iw 
p re z y d y u m  raia-sta. K r a k o w a  w y s ła l i  d o  W ied n ia  
n a k  U jm ującą d ep o  ssę :

»P r e z y d e n t  d r  R u io w tó i ,  h o te l  M filie ra . W ie d e ń . 
W  im ie n iu  fiiDst-a, K ra k o w a ,  o ra z  w łasne ,m , z a s y ła ­
m y  Ci, d ro g i  K o ło g o , d z ie ln y  o b ro ń c o  L w o w a  w  
na jc tfęższy eh  c h w ila c h  in w a z y i ,  n a .jse rd eczn ie jsze . 
pow K aak* , w y r a z y  w ia f ld o j r a d p ś c i ,  żeś  w re sz c ie  
o d z y s k a ł  w o ln o ść , o r a z  p ro śb ę , b y ś  w k r ó tc e  z a w i­
t a ł  n a  ra-as d łu ż s z y  d o  n a sz * g «  m ia s ta .  L  % o . F  e- 
d  e r  o  w  i c z, S  a  r  e, R  o  11 e«.

A jw sT d z a c y a  miasta. W c z o ra j  w  b iu rz e  d e l - g a ta  
A d a m a  F e d  o r  © w i  c  z a  o d b y ła  s ię  z w y c z a jn a  
k o n te r tn io y a  c z ło n k ó w  n d e js łd c j  k o m is y  i a p ro w iz a -  
c y jn c j. O m a w ia n o  n a jp ie rw  d o s ta w ę  w ę g ł a ,  k tó ­
ra  je s i  stede m e w y E ta ir a a ją c ą .  W ic ie  o só b  z b ra k u  
w ę d a  zao p a tru j-*  s ię  w  r a a g a e y n a e h  m ie jsk ich  w 
k o k s .  ’Aa.rzą/i m ia s ta  c z y n i  s ta r a ń m  o z w ię k sz e n ie  
k o n ty n g e n tu  w ę g ła .

D o s ta w a  z i e m n i a k ó w  do  K r a k o w a  u s ta ła .  
Zsuaipione p rz ez  m ia s to  d a ls z e  z a p a s y  z ie m n ia k ó w
je sz e z #  nrs nadoszlc.

Z aj^ ssy  m ą k i  o d  o b 'ż s * e jo  c z a su  w K ra lco w ie  są  
- łą c z n io  m n ie jsz e , an iż e li p o p rz e d n io , p ie k a rz e  
o tw y s n u ją  ii tó c i v ^w łm azc3mi. t o  t e ż  i  f t e c e y w a  n ie ­
m a  w  m ie śc ie  ty le ,  ile  w y n o s i  m in im a ln e  z a p o t r z e ­
b o w a n e .  O b ro n ie  p u b lic z n o ść  g ro m a d z i  s ię  ju ż  o d  

■©dżiny 5 r a n o  p t z s d  p io k a i ń u m i ,  c z e k a ją c  n a  za- 
k u p n o  k a w a łk a  c z ^ a s g o  c i ik b a .

i ą p a s y  n a f t y  przy-dzic-Iono ty lk o  d la  67 000 
m io sz k a ń c ó w . O b ecn ie  k o n ty n g e n t  t e n  d la  G a k c y i  
pauw yśa-w ł*® , a, d la  K ra k o w a  i g m in  p o d m ie js k ic h  
p r z y p a d n ie  z te g o  a a  s ty c z e ń  8— 10 i p ó ł  w agem ów ,

S p ę d  b y d ia  b y ł  b a rd z o  r i ln y .  N a  ta r g o w ic y  w ła- 
a z *  ^ x c jM « w a d z a ją  re w iz y ę  e o n  s p rz e d a ż y . C e u y  
te p n tz w a tó ie  n ie  z m ie n iły  slg.

Dostawa n»“ty dłs. Krakowa. W skułak t-eiegrafi- 
czrod int&rwflficyi prezydyum miasta i osobistej 
iaterweacyi prezydroitó dra L o o i wiceprezydenta  
F e d e r o w i c z a  w  Łduistorstói* kandły Ćcutra- 
ła ltaf-tówa przydmeliła dla m iasta Krakewa z o c z ­
nie p ed w yfew ay LoBiyngeot Ba#*,y, nadto przy­
znał;, „-aguwratowi prawo nadzon i koDtrołi nad 
rozaiziałem nafty m iędzy p-oszeangólnyeh sklepika­
rzy. H agi strat zawierza wprerwadirć w najbliższym  
czasie sj.dom  rtj®novwpe rc„ izkdu nafty w całem 
mieście.

Ogóło; igroaHtóirMzte właicM&eti realności 1 ctoq  
G a lic y  i i  VFM l'.ieęr  K s  1 ra lcow sesicgo  o d b ę d z i*  się  
w niądnkdą, dcia £1 s t y c z n i a  b. r. o godzinie 
314 po południu w  sali Rady powiatowej przy ulicy  
Pysramaj L 1, par.wfi, a a i e ,  jak w lirkt-órycl' za- 
p^łSzeoL.nh mylnie ir^drukowano 27 b. m — N a  
porządku dziomzym. wafjRj sprawy także o składa­
nie fnayri surmeatyjnej do nódatku domowego. — 
Wstqj. przysAigujc właścicielom i wł^^ciciolkofn re- 
altioś fi, oraz adrainist rat©rem.

Powrót dra Rutowskiogo.
(Teł. wł. „Rowej iłeformy”).

W iedeń, 15 sityc-zinaa. 
»iSo!niii- imkI McnkUgs-ZcitunDgr dtotorosi: 
DrtorJ.ers: ni. Lwowti, dr R. ;u i  o w 3 k i, iprz.y- 

byw.-i ■dTŻtsraj ktb -jutro z Bcrl-ma do Wiednia.

Zjazd pre’pd?ntó6(- psrt&mentamycii.
(Tcl. wł. ,,Nowpj Reformy”).

Wiedeń, 15 stycan ia . 
Juk liauoszą. ipifem& .d2iis'ie)?z's, p i ez,jidarucii 'par- 

tooniej&ófw inooaa^tó*. c.eaiftrałn-yfc-li,*■ Bułgałryl i 
T utoju  ajoidą. s ię  stainioiwwao- idin.ża 19 bni. w  Ber- 
Bnio.

W  o  1 11 a .
nie tgaźle drożej nstv Ułllsona.

(Tel. wł .Nowej Reformy”).
W iedeń , 15 elydziiBa.

( = )  W  tu t.ejsizyiw h Itófciicśł amr©>ryikiuń!skich 

n ie  w i a d o m o  n i c  o  te m ,  ż a b y  W f e o h  chioilal w y -  

s - ta s o w a ć  d ru g ą  urot-ę d© ■sbron. wiojiiijąicyfch. A le  

m m i& t g d y b y  s-ę- t o  s ta S o , uo w o b e c  osta itT iacj 

od ip o iw io d  ’/Ji łco a iiey -i a a i s z a  d y s k u s j a  w  s p r a ­
w ie  p o k o j o w e j  b ęd zie  —  w e d ł u g  ip an iu ją icy c h  

t u  p o ig lą fd ó w  —  o d r z u c o n a  j a k o  z u p e ł n i e  o e z -  
u ż y te c z n a .

Prażenie nnty kealfcvi.
(Tel. e. k . Biura koreap.;

P r a ^ ^  15 styctzKiia- 
Cfeoskio clzóeeiaiiki z  oburaeoh <m i g o ry e tą  

protestują przeciw  zaw artem u w  odpow iedzi 
k o a lic j i żą d śstu  uwdinienia. Czech od d jc o g o p a -  
jpiwiaafiw i' ssćśloaizriją kn» idtoJseftićiitmą jpfraym- 
leiżlnutó Cteiaen d*o' Janców 'klorotiy hatóbufflE-kife3 
eJrfeizi nai aisęntoaefńteainy m y,zieł m ięd zy  i techamaS 
a doimwu pamiu(jąjc.jyią klto*egio d!0'v\lody niiedbató 
zBowuno iwfiaiśnife© w  tej rots/jciró. K całicyai, zanim  
flacłzłute- oióiWî . © wyfcwbiodzeaiŁai SeFbów, Iliu- 
masnńiw, Csz«cbjótw i  iSlkwieńrtó.w, jipwituma, ełę 
p r ze elew sz y? 1 k  i e 1 n zatro-szc7.yć o  to, żoby sa  oim  
■wffiaSnyttn m ułym  imaroTom d ać -presynajBantój tę  
miuirę. SAAicbód raawtopiu jak ą  eśę cfteasą Tysesryst- 
kfe caincdy A n ateję od' dawinąi

Cfceekui prai-a ipctcte&tiJ|je jodirijohiyiiSinbe prze­
ciw i-izrJięowaicniiu goto  przeż 3ik;aiii>?yę ipraiwu 
»»eaie»'a Gzetakro BHi;xniiocy. Ootórej n-rkifc od nae.j 
nie żądał, i któwj Czoehy nie j.cihrzic-ilnują. Nie- 
iproszioina gotówwśń kioateyi jcBjt tedĄ' t-yCkto 
ik!cłn|5roinijtetey^ Ctensi wyipraszMją. sołj&e co*sr- 
gżbizinije nwie&zanie fiBę !k)oaaró,}1i do Mi stosuudaócc 
i izmiracfeiją eóę (pitsacaw <«*iiu. żeflsy c^eisktego 
narodu mytwaić d o  prób poiaż^utaha, W&aeodaa 
sipekmllaeya, rtfTąćwjąca k.v oderwanEiu Cbsadiów 
od anioanatt-cbili', jpoliega na- f e t e y w y r i i  praea&ua- 
'fcaicb t z góry* skłaziate jest mą, inte-j*ovac<*texęwc. 
WTo(zytte-y.. (któnzy DosiścA™., co- itnioegio oijtejwiada- 
ją, ipfO1 pro&tiu .ją osiukuiią..

F r a j i k l u r t ,  15 styteizlma.
»F/i'ainl6fiirv,tcr Zeńłńlft8g« do<cłcr4 e Jor-

klu ątod' d a tą  13 •bon.: Pobt« dowia-
d o je  s ię  ®e. stromy |pd'ilii.f.o;nntowainej, iż-e w  m iuco  
da.joiyc.U i&ftetcb, sąJdizą, iż todipoiwredź ktoaiicri 
na. nora;. Wifeana, nic izannylka jets-zaize drogi d o  
deJs&jwii m»rżlj-?,w ĉi ipnklojorwyt̂ L Pj-rayd-onit o- 
ficyialuićc EałklomnutiCtoife maito IciotiKitej' Ńtewicom 
i‘ 'OCizekufie ipotóin *z Bcriiiiia datezytdi projpozy-
c y j-

---------------------o -------------------- -

nsfejefce, fizMajły uiproięzoaiie. żeby .ioli todwokilj, 
pomńawiarż po maum^ciu się rządu famuHtóbiegof 
z Bokaffesatu, .po wmiftóii rtwTortksy i -po odtano- 
wWL.hi adwfoóAt^M jt ciloj^Dcwcij, awanw już 
ir?tej&co> dla wykomywamiia eayjiiraści dyptoma- 
tyicaircch. Posłowie -eieiiitrakid Oipuścńlr Buska- 
reserai, 13 styoaiiiia icwcbąym gicciągiem. który 
ira dan<o do dyspmycyi. fttftańwiss w ■nuccwzyja- 
c ebkiej prasie doniesienia, jakob y p u slow le zo­
sta li w yd alen i, i amiwhąsa;® do tego złośliwie ko- 
nreiitiiiwe-. pozbaw ione są  przeto w szelk iej pod­
staw y.

K Grbiył pc przyjęcia ultlotemm.
frel. c. k. Biuri koretD.)

A r e n y ,  15 s t y c z n i a .  

Ag. Hawasa: doacfcii z Aten: Przyjęcie •utóim,- 
t u r a  c z w ó r s o j 1i s z u  p rze®  rz^pd g r e c k i  a h c e p c o -  
wuła imrfeiijąiOM* ip c k ó j  c c ę ś ć  fctóm iości g r e c k ie ^  z 
zsid o ite ie im irtm . P u z y ję c - ie  ‘b o w iw n  s p r o ^ r e d z l ł o  
sraefflęśLiiwc ansuBiięc-iie m g n  ęo ia  p o ł o ż e n i a . R z ą d  
r o z e o c z ą *  p i z e w r o w a d z a ć  ż ą d a n e  z a r i g a a e r r i a .  
OdosfiSło już d o  'Pełapi& aazm . wśde {pcnciąy«w  * 
w e j s f e m i  i  .m o te r jo a fe m  w ło je tim y m - G o m e ra i  
K ia ilte rfs , kioinneaidc-niją/cy g a m e r a ł  ipśentwlsąeigo 
k o r p u s u  a r m i i  (a te ń s k n ie g c ) ,  k t ó r e g o  HBWirrręci-a 
d o m a g a ł  s io  cafw^rsojiulsffl, Trro&ił t  1 u rlo p .

Według ifKjłifiteftdewwci] 1 d ^ i e n n i k ń w  o d d a ł y  
w ł a d z e  w o j s k o w e  s p r z y m ie r z o n y m  s z e ś ć  b a t e -  
ryj z  p r z y n a ie ż n \* n .  i t r a t e r j* a łe i r

Z  d r u g i e j  s t r o c y  to g ro tm iadzeude  3.000  l u d z i  
w ś r ó d  h o ł d u  d ia i k r ó l a  w y r a z i ł o  p r o t e s t  p r z e c iw  
p r z y j ę c i u  u l t i m a t u m .

M e d y o la n ,  15 s t y c z n i a .  
W e d ł u g  d io n ie s-ien ia  . .G o r r ie r e  d e l l a  S e ra ,“  z  

A te n ,  p o s ło w ie  k o a l i c j i  i  grec-K i r z ą c i  u k ł a d a j ą  
s ię  c o  d o  s z c z e g ó łó w  p iz e p rc w a d f f ie n e a  g w a .r a n -  
c y j  w o j& k k jw y e*  u s t a lo n y c h  w  a l t h n a l u n i ,  oiaz 
zadośćuczĄTiienhi. P r z e s u w a n ie  w o j s k  i m a t e -  
r y a ł t .  o d b j* w a  s ię  d a le j  p r a w i u ło w o ;  d o  P e lo p o -  
n e s  p r z e w ie z io n o  ju ż  36 d z ia ł ,  a. i m c  b a t e r y e  
s ą  w  d r o d z e .  117 4 0  c h c e  d o p u ś c i ć  d o  p o n o w n e ­
g o  w p r o w a d z e n i a  k o n t r o l i ,  w y ł ą c z n ie  d la . c e ló w  
w o j s k o w y c h  i u j r z e ć  k o n ie c  b lo k a d y .  W y s p a  
K y f l i e r a  m a  b y ć  o b s a d z o n ą  p r z e z  w o j s k a  f r a n ­
c u s k i e  i a n g ie l s k i e ,  o r a z  p . z e z  V « i : z e i i s tó w .

Z  L a r y s s y  d o n o s z ą  ż e  w y l ą d o w a ł  ta i r .  n i e ­
m ie c k i  a p a r a t  l o t n i c z y  z t r z e m a  o f i c e r a m i  n ie -  
m ie o k ie m i  i p o  n m le n i  n a p r a w i e n iu  m o to r u  d a ­
le j  -p o le c ia ł .

Telefonicznt i telpjrsnczne
0i«E ifim est¥ f .  K. l i i i r s  K eresp .

z dnia 15 s<ycz««ia-

C h o r o b a  h r .  C z e r n in a ,
W iedeń. MŁirteter spekw izagrainócrzfinydb, hr. 

C iz o ram mii, Eaclroro-whl na roipSień lewej jurny 
Highmoresa (w  górniej szczęce-) i  musi leżeć w 
łóżikiu. Lacszą gW imidca. rządiowy Steir..lie<ii)n.e<i t 
pro-f. Kosc-hier. Cesaraz Ąożył miois-trowi pól- 
gtod'zrtalną wizył-ę.

Z m esien ie sian u  ob łężen ia  w  Fortu gal n

L iz b o n a .  (Bsauro R e u t e r a ) .  Sta#© o b l ę ż e n i a  
zlmes-idae1.

O dpow iedzia lny  re d a k tę r :

MICHAŁ. K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  OSM AN.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pcch&dzą ed redakcyi).

łSJTłff IŁSŁIPR!1

(Teł. wł Nowej Reformy”).

W ie d « ń ,  15 s ry to zn aa . 
m-Sonin.- P a d  M c irru g s-Z o łh u ln fg ^  d io tnosi z R o ć - 

totfcfcwntu:
W o d f e  »I>ai,>\ O lu ro re io le* , preeydent Wite>n 

p rotestu je przeefiwko roaoiągm ęcsu w & j a y  ło-j 
daiaiuł fnod-riod n em i teitśe sw neuńralri.ych.. Wfl-  ̂
s o n  um aił iz iw ró c ić  n sw ag ę  Niomiiec żc jeżeli sy -, 
stem  T hpłtzu  (lbaz(wlBgiędnM' wiaSfkia iz/a pom-oci} 
lod zi ptodiwfodT-yidi. P rzy fo . « ? e i )  a o s t s t r i e  w cie­
lona* w czyn , m ogą oastąp ić  niespod/aastlu.

Pr® iffiirai w m  «iiii®.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 15 slyctmia.
{ = )  W  Sipi-.air.aei ckrRtego iprtfłfladlaieflfci faun 

paitii- sałonłclkiieij praefc iktoUSJcttę doacKzą d-zis.i 
żie w-jwaiwdytó j&śzms nie powzięto oelatec*cej 
d t c y s y ł  do d o  0'gńauiiIcizionia t e j  aikic-yl, Re,z w 
przefwyreeństTTie, d o  |pogS '^dór»  Briaida, bdzwa- 
rudkorro taniĘo soib%& drogi) przokloirai^e, że ta 1 
wyprawa nie w*żf iść całej ta* jak ttolyoi'- 
czas. SaraaB musi srę a4bo cioinąć d ó  Satonik 
i  S b u n a c  <sśę o  lu lk to y is ta ie  ^  r ę k u ,  -. 
bo tozeba nnu ipiaśłać zm -w zarieisze posiłki, aby: 
■hiu ittnsoâ wiiić ałkjcyę. Doncewaa j
ąrd- A n g l i a  a ra i \V kodhy n iie  e t o  s i ę  E g o d s id  o tó
tiaikse rwlzmk)ie.i»ainee Sarrato, sza1]© s?ę w/eaz^ to- 
rsuz pû .wJdO)tódloibifflqtoł, ż e  o&fcie sJę on do 
Saloiłići.

Antoni Julian Wojda
©bywatel m. Krakowa

przeżywszy Jat 607- po długiej a  ciężkiej 
chorobie,, opatrzony św. fcakraincrffowni, za 
sr.ął w Panu dnia 14 slyczida 1917 roku.
Wyprowadzenie zwtek z domu praedpo* 
grzebowego na ęraantarzit na miejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi we środę dnia 
17 b. m. o godzinie 3 po południu, na któ­
ry bo smutny obrzęd stroskana ż-ona wraz 
z m izm ą zaprasza Krewnych, Przyjaciół. 

Znajomych i pobożną Publiczność'.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie się we czwartek dnia 1S b. m. c 
godzinie 9 rano w kościele 0 0 . Kapu­

cynów.
Osobne zawiadomienia nie będa sozMjane.

Di U 
[Tel. wk „N*wej R«f*n»y”).

idden. 15 etyęewMŚ*. 
'̂ ■Mkzrgiea*: ctioinfoei e Zasryłdfu:
•W ■oBtaiJibcii KfcM&cm —  jstS. dćuww ^Z uro iter 

ZeJSuflfe — kapitały frasiesss&ie jjestór^* w spo­
sób, sTms*“ją cy  u tracę , ■wycsflu?1** z  ta i^ ów
szw^toerTsicjed.

Gajszi iiestniasch- fiUssigMa 
z BaSareńzła.

(T ei. c. k. Riura kore»p.)

3 e«żn , 15 st^daaśa. 
iBrtiite' W id f ifa  d ew w siu  R izp idy  isedtinańaiei. k t ó r e

Zakład pogrzebowy »Concordiat Jana Woircgo 
w Krakowie

l i  1 w n  S M
\iTOćŁz«itia v  Iiarmakach na TodoluJ w toku 
1827, jro długiej a cieżkiej chorobie, opar 
trziona św. Sa-krainentaml, zasnęła w Panu 

dnia 14 stycznia 1917 roku.
Wyprowadzenie zwłok 2 domu żsioby L. 
18 przy ulicy Sr.uolenskiej do kościoła SS. 
Felicjanek na Smoleńsku nastąpi w© wió­
rek dnia 16 b. m. o godzinie 10 przed, 
południem, a po odpraw ton «n  tamże na- 
bożeństtjie eksjKirUcya. wpi-owt do gronu 
r oazami ego, na które to smutne ciiw*ydy 
córka, sya*wie, zięć, sym /w a, iwnUki i pra- 
ww.ukr zaj»ra?-zaja KTCWiiych. Przjpacioi 1 

Znajonitoli.
- Oswbao z tefW Jom icnia  n ie  będą rozpylane.

Zakład pogrzebowy »Concordia< Jana 'A elregc  
w Krakowie.

Bt  Ar t ir
o p e r a t o r

od 11— 1 przed  południem  i od  3— 5 jpo południu, 
Z A K Ł A D  R O E N T G E N O W S K I .

T elefon  8 1 . U lica Potockaeg© L. 7 . 608
nabiją eJastóPk«H* dynpl-cimatoioaurpidi w  Brika-
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m m ■i m i
prostek be idymny d la  przedstaw ień 
scenicznych, jasełek  i t. . poleca 
skład  ogni s i,n c z a y jb  H. N ie sa c ts -  
S r a h ć w ,  cl. Karmelicka 15.

509 6 18

KW TĘfira
łkonom iczuy, w sile w ieka, wio* 
wie# bezdzietny, z m atką, wolny 
■ d wojska, z k ilk u n asto le tn ią  prak­
tyką  we wzorowych gLspodaratwach 
w G a lic ji, zajm ow aną obecnie po­
sadę zm ieni zaraz lub od 1 lutego 
1917. Z głoszenia przyjm uje F r. L u­
belski, Sieleo, p. Sambor. 454 3 3

Krswcipi
ekcńczoną Akadem ią w W iedniu 

i  d l" iazą  p rak ty k ą  poszukuje posa­
dy ju w a y c io lk i kroją i szycia przy 
gospodarczej lab  innej szkole. Adres: 
-i. D., Bazar Indowy, Czechowice, 
Śląsk. 455 2 2

i i i  i s il i
oficerskie, mało używ ane, za K 200 
lo  sprzedania. Ul. św. Anny 6.

- 559 3 3

fM p s w a n f  poiHocnik
pocztowo - telegraficzny  poszukuje 
posady. Z głoszenia: Urząd pocztowy, 
Żegiestów . 550 3 3

Zamiana.
Zmień, posadę s ta ła  nauczycielka 
samoistł. , 1 ki. szkoły, z zachod­
niej G-alii yi, z nauczycielką z nad 
Wisłoica. Podać warno ki i położenie 
p -d ad resem : Poozta T rzciana koło 
Bochni. 587

F O .Z O JE
il. K arm elicka 46, I I  p iętro, n a  
p r a w o .  160 20 20

K o s i . s  z a j ę c i e
!iikiekoiw:6k przyjm ie starszy  ak a ­
demik, nwalida. Uczy stenografii 
polsk. i niem . Obejm ie adm in istra­
c je  kam ienicy. Zgłoszenia pod gm 
przvjm nje A dm inistr, „X. Reformy". 

470 5 7

i-wrrnr rrhtm111 h ■ ■”* > irr-i—mi Poniedziałek 15 Stycznia 1917

0 łaskaw e podanie jakiejkolw iek 
wiadomości, względnie, m iejsoa po- 
bytn p. S t a n i s ł a w a  f la p jz t r -o k ie -  
g o , zam ieszkałego w Ryczowie k jło  
Krakowa, od połowy listopada 1914 
służącego jako  jednoroczny ocho­
tn ik  przy 77, a następn ie  przy 67 
c. i  k. p. p., a  w m iesiącu styczniu
1 lu tym  1915 r., będącego w lecze­
n iu  w |cduem  z w iedeńskie szpi- 
ta ii. 8. Lubisardyewiczowa, G iand- 
Hotel W iesi er, G raz, S t y r a .

433 2 2

W pensyonacie
Savoy, E zrm elicka 8, doskonałe 
obi»Jy. 441 6 6

l i ! , ' 2  . p a  i M l S ®
teorya  i k on w ersacya . U d zie la  
n a u czy c ie lk a  z  paten tem . —  
W iad om ość: B iuro  Stow&rzy- 
szen ia  N a u czy c ie lek , K arm e­
lic k a  32 , od godz. 11 do 1. 

285 6 5

Dentystka
5 la t  w zawodzie, poszukuje po- 
saay  w K rakow ie. Zgłoszenia l i­
stow ne pod „Dentystka* przyjm uje 
Adm in. „N. R efcrm y“ 614 2 2

JUnoyoa! adwokatury
rutynow any, kato lik , Folak, podej­
m uje się zastępstw a adw okatów  na 
rozprawach, badania aktów  i wy- 
pracowań w iększych konceptowych, 
za nm iarkow anam  wynagrodzeniem . 
Dr. H enryk Knk, nl. św. M arka 1.18. 

388 2 5

Knfynooany suufeMer
cz;ow_e£ szarszy z re fe ren c jam i 
pierw szych domów w k ra ju , p rzy j­
m ie lekcyę za obiady i ko lac je , o- 
w eiitualn io  odpowiedni ekw iw alent. 
Zgłoszenia pod „Rutynowany nuwer- 
nc-r‘‘ przyjm uje Adm. „N. Reform y". 

474 2 2

i®i!a urzcdnlcza
w ydaje sm aczne i tan ie  obiady. — 
feławko rrska 11. 428 4  10

Do 7 0 0 0  K
obejmę wierzytelność hipoteczną 
(także moratoryjną) lub u lokuję  na  
bipotco, w eksel lab in te ra i. Zgło­
szenie pod B“’ W . pTzyjrarje Adm. 
„N. R eform y". 416 3 3

najw ybitniejszych m alarzy polskich 
sprz. ia  Zofia W isaiow aka. Oglądać 
można każdego un ia  od godziny 
10-tej do 5-tcj. Ul, P ija rsk a  1. 9, 
' piętro. 221 8 16

 ̂ P r z y j m ę  z s r a z
2 chłopców do p rak ty k i. P ierw szeń­
stwo >- aj a. którzy ju ż  byli w nan- 
dlu. SI K ura, lianfcd korzenny i 
win, Kraków, n l. K arm elicka 42. 

565 3 o

riisPikijją nusszkania
3  ll® 4  p t l s t i ,  um eblowanych uo- 
j.tato)k’, z przyaale inośc iam i, t. j. 
kuchnią, sp iżarnią, skłalezn na opał 
p iw nicą i t p., ze s ta jn ią  n a  parę 
koai i wozownią, może być na n:e- 
ilaiekicm  przedm ieściu, bar Sze bli­
sko s ta c j i  tram w aju . Zgroszenia 
pod 2 .  S . p rzy jm ują  J . llopcas i 
A. Salomonowa', ul. Szczepańska 9.

4-17 3 3

FrśtsSłB sei2A,.
poszukuje zaraz zdolnych cs-Madni- 
ków n a  robotę bUSą i dębową, z 
w iktem  lab  Bez. A ntoni Olechow­
ski. Podgórze, W ąska  14. 655 2 2

Prima
n «  ||

w każdej ilości można dostać 
w chemicznej pralni, Kraków, 
ulica Czarnowiejska 72.

260 6 6

Kslugariila l  ililra  nul
I  fl. Rrzł?żHnorosMesa u) M ecie
p o leca  w obec w zra sta ją cej coraz bardziej d rożyzn y  jedyną  
n a j p r a k t y c z n i e j s z ą  I n a J o s z e z ę s M e i s z t ą  z is tn ie ją ­

cych  pod ręczn ik ów  k u ch arsk ich

M M 3al«4 ffsiptf l i f e s l i
z ilu stra c ja m i i ko lorow em i tab licam i

5 £ a p y t  O c l i o r o w i e a i - i ^ s s a l o w c i j . .

K sią żk a  ta , od zn aczona n a  w y sta w ie  h ygtin iczG ej w  W ar­
sza w ie  w 1 9 1 0  r., obeim njo p rzeszło  2 2 0 0  skrom nych  i w j  
tw o in y c h  p rzep isów  gosp od arsk ich  i k u ch en n ych  z  u w zg lę ­
dn ien iem  n iezb ęd n ych  w aru n k ów  odpow iedn iej C . / , t y ,  oraz  

kuchu! Jarskiej.
W y a a n ie  trzec ie  zn aczn ie  p ow ięk szon e, 2 0 — 3 0  ty s ię c y . —  
N adzw yczaj n isk a  cen »  8 K , z  p rzesy łk ą  pocztow ą  K  9'50. 
W y sy łk i u sk u teczn ia  s ię  za  n adesłan iem  n a leży  tości, lub za  

pobraniem  pocztow cm . 689 £ 6

i  Mowie,-i
aź.^iel® pożyoick: Łipgfsernysh, wolt ale- 
w ytk  i pcasyfurych. PsęsYlrauia wkładki 

O S iC Z ę d a C S S i

M arki „Słdorta"

K O TLE TY  J M S I I i  .
jakc produkt starann i*  sporządzonej m ieszaniny^ najpożyw niej- 
B*ych, łatw o straw nych, sm acznych, a  zupełnie drogie mięso zastę- 
„ująoycb skiaduików ; w obecnym czasie bardzo położenia godne.

W y i ó i  k r a jo w y .  143 3 0

W yłączna sprzedaż n a  Kraków w składzie fabrycznym :

L  Stftalswski, Kraków, Szewska 11.
Zam ów ienia n a  p row incję  nskn toorn ia  się na tychm iast. 

P, T . Kupcem  odpowiedni rab at, fe4Zr li—"i do m b y c . a .

l i i l i  i l i ie i  iim p i
(lwu lustri w eneckie i św iecznik, fn tro  niedźw iedzie, dwie św itk i i dwa 

żak iety  dam saie, fu trem  podszyte do sprzedania  b. lau io  w

Hali L!c9&aG9Sns], Palai Sulsfel.
631 ?  3 '

N a  sposób nowoczesny urządzona

w Galicyi, niedaleko granicy pruskiej i w pobliżu ożywić 
nego miasta, jest do sprzedania. Połączenie kolejowe, dogo­
dne -^arunKi. Zgłoszenia przyjmuje Acministracya „N. Re- 
formy“ pod 553 . 563 3 3

J e ż y k i :

A s i g ? e ? s k i

F p a i s c n s k i

M e s m e c k ilte S .

Początki, Kon wcrsacya,Gra- 
m a tjk u , K orespondencja, 
L ite ra tu ra . L ek c je  osobne 
i zbiorowe od 5 koron 

m iesięcznie,

l E s t y t a t  A r c s o E a  
ul. Szew ska 17.

107 5 0

Ol li

M i i W  S r i - M n

vre włzysikielr księgarn iach , skła­
dach nut, oraz sklep.K-li L ig i Ko­
b iet X. K. X. (Kraków, al. W isln a4 ).

Z eszyt I. W ydanie III.

M  L>M  p ia
z m elodyam i. Cena 80 hai

Zeszyt H. W ydanie  I I
ia!

_ -Sidil
z  m elodyam i. G caa 70 hal.

Z eszyt III . W ydanie I

ŚiirrJi tgpa®  ois,r|i
z m elod jam i Cena 90 hal-
S tau ig łiv  S tw ora: S trofy  ozasu" 
t-ena 1 K 50 ba!. A rtu r F'rędski 
In ter Arma. Cena 1 K 20 hal. Leo- 
j-old T reneaberg : Rada v; Szcza- 
pa-ow is. Cena 60 bal. Dlaczego 
w o_zaGl Twych... R cm aus, słowa 
c>- Cybulskiego, m czy a a  st. .Mad<y- 

skiogo. 513 2 3 
Skład  głów ny: M ieczysław Mro­

czek, Kraków, uł. Uzysta 11. Ceny 
eg z rm ylarza z p rzesy łką o 20 nal 
(puieconą 45 Lal.) j i t ż e j .  W ysyła 
się. po o trzym ania  przekazem .

z działu płóciennego i galan­
teryjnego poszukuje się. Re­
flektuje sie tylko na siły 
pierwszorzędne. Oferty wraz 
z odpisami świadectw i poda­
niem warunków przejmuje pod 
3 . 33 Ad uiik lat racy a „Nowej 
Reformy*. Oferty nieuwzglę- 
dnioae pozostaną bez odpo­
wiedzi. 237 7 10

amr&wBa
i częiciow a sprzedaż klisz, film 
m etoD , bydrachinouu, aatropu , kur­
tek  i pi.picrów bromorrebrnyeh,

0__ - ___  Wysyłki usku
toczniam  odw rotnie za zfcliczką. Ja­
nina G»rg«towa. dochnia, Galicya 

;ió 3  10 15

JsidM i
400 3 10

K&j£Z3Ent2jZZZSZ2

Jcdnortt2on'a próba przeko­
na kai-iego o jakości.

Znakomite

J 1P
poleca

sd  *y4 i 1  i l  - . ] t j  r t  y i
t :  - -A J. b a iL v  I?

|  L . 'a l : ó v y ,  M a ły  R y n o l : .

Trociny ta n a
sprzedaje Zarząd wodociągu 
miejskiego. Kraków, Ih. XII, 
uł. Senatorska 1. 200 7 12

n i - ^ i 3 Ś C
w Kzakowie-Podgórzn, nadająca  się n a  ceie tabryczne (komin 15 m tr. 
wysoki! zaraz do sprzedania.

K a m i e n i  n a  W  O r ó d i t r s l .e ś e iu  Krakowa, do sprzedania, 
W iad .: Kraków, c l. D nnojew sziego 9, Krakowskie. Biuro ogłoszeń.

Biuro to p o s z u k u j e  s io  k d p n a  kam ienicy n a  pen sjo n a t, 
Zgłoszenia od 3 —5 pp poł. 537 3 3

Rksaowo 5 ^ 4 I uSS» aprB im taaa

M a  Wid B ił iM lĘ i l  %  W  M p t C f t o f i i i l f t l l
5©d firc .ą

K. &ZACA I CRHCiSHI 1 nuRf. « *
p rz y  ni. św. tóoutspssay p aó i%*. 4

wyrąbie pi™ boskrsią nou 3 ji P o o i . ,m m i  T o r . u łŁ . t o ®  pai 3
pr*»» s i t  kaw .

p .c d y  B i l s - s t a c s s s i e
Łdpow lrdaiaca aki3<i«ca cn o m irca /n . w c4*?i: S ju lIćB ifc llii, G ildS liU  
B L Ł tlS lilłs i, S iSLTLR SK IK J, TIUBY, MJ R T L S L A D Ż lK IdJ, ECM 

BUlhSy KBłdiLN.HflM, to in a  i

U 3 0

Jak : J ttcu ą , kceinow-., jadow ą, żalsaubą, c w n ia t ,< n s  i v a t l y ! sezałcza  
n s r i r r  U j «  * p ir:^ Ł :a  r J s , i V ^ k * s 3 i S t i * g . s .

Lorze da l cząstkowa w aptskzub • 4 raą  rar/ASó. ia a s l  cl aa l a l  sal) fran ca

Handel żelaza Józefa Fertig
l(rak#¥/ Szewska 5 385 4 4

poleca w wielkim wyborze/ wagi decymalne i stołowe, oraz 
kasy ogniżtrwafe il ka&ttki podręczne po ccaach najniższych.

i ig g lg g  im 0 T& i g . UgasM j  Mi

1 4 1 .  I t o t a r f a  p ® i s t w @ ® a
na cywilne cele dobroczynne.

461 4 0

flis Rti- 
m  EnSg M -
W;iyCi! y  8 .S 8 -

m \
K;o chcą od krew nych w Amaryco 
otrzym ać p-zesyłkę pieniężną, — 
niech w ję z y tu  niam ieckim  napisze 
k rótki lift, k tó ry  może zawierać 
tylłio wiadom ość', dotycząca stosun­
ków rodzinnych, a  n ic takiego, co 
się odnosi do polityki lub ppraw 
w ojoanyrh. Adres krew nego w Ame­
ryce trzeba napisać n a  kopercie i 
1 s t  ten  włożyć do drugiej koperty. 
Xa niej podać swoje nazw isko i do­
kładny swój adres i wysłać to  pod 
takim  adresem : Henry C. Zaro, per 
A dresse Z en tral-Sparkasss der Ge- 
meiiide Wien, Wien 1„ W ipplingerstr. 8. 
Nie przyjm uje się UsPów n i ia p ł i  
CQ3vch lnb opłaoonych olenależYcie.

149 61 40

Ta loterya w  g©t@we@
obejmuje B 1 . 1 4 S  w y g p a a y c N  gotdw ką w ogólnej 

ilości GS 5 - 0 8 ilf.C&r Sm . flłótysiy wyęjs^asia:

S lą so ie a le  e a stą p i [ąwssfg? w W Icśsiu  22 I s te g a  S817. 

B ^  Ł o s  k ^ sz te s je  4- jk ^ reK y .
Losy si^do nabycia: w idćziale loteryi dobroczynnych, W iedeń, 

III,, \ o.,.cro 'ćoUamtsstias.-a ć w ról. węg. D yrekcyi dochodów lo te ry j­
nych, B udapeszt, IX., H auptzc iJam tsgeband i, w kolek turach  loteryjnych 
trafikach, w nrzędach podatkowych, pocztowych i kolejowych, w Kan­
torach w ym iany i t. d. — Ula klinujących Ksy plany gry  za .ikrsac. 

Przcsy.Ka łosow wolna cd ocłuty pocztowej.

% o . fc  © e ss? 1. S w c ls isy !  ś© tsry |
573 2 10 (Oddział lororyj n a  cele dchrc/-zynne).

0
2 0

P o d a tek  ren tow y  w raz ?■ 1 0 0 %  dodatkiem  op łaca  
z w ła sn y ch  funduszów . a<58 9 10

G©£a,».ay urzęd . oti 10—12 i od 4 —€ p&go!.

Staran iem  Z r e l ^ f r a o w a a o g o  S e m l c a r y u t n  żeńskiego roz- 
nocznia ,ę  11 s tycza ia  1917 r.

“ iB ie - ty g - 4 a ! f  w y

kurs s lo j i  p s ia jo g iu n sp
d la  p.p. nanczycielek  i wychowawczyń. K urs obejm ie n ack ę  p rak ty  
czną i m etodyczną robót: z wiór, rafii, papieru, kartonu , zajęcia d la 

dzieoi do la t  10-ciu.
O płata ~s. kurs wynosi 20 koron.
Zgłoszenia przyjm uje zarząd 3 s s l o r n .  S f i c ł i n a r y n tn  w  K f t -  

k O f i e  przy ul. Szujskiego 1. 1, parte r, od dnia 27 grudnia, codziennie 
m istlzy godziną 12-tą a  l«szą, iy 8  7 8

Frolcr
podejm njo się wszelkiego czyszcze­
n ia  pokoi, wiórował, a, zapuszcza­
nia, fro terow ania i wszelkich in ­
nych czynności. K raków, ul. J.jłpca 
1. 72, parte r. 622 3 B

pterwsEorzędnycSi m ala- 
i”3y fseUsklsh do Sprzedania. 
Sławkowska 30, I p. Oglądać 
można od godz. 11— i  i od
3 — 5. 369 9 15

i  J I  L i t r ,  11!. L i la  15.
do w idzenia

W

Kajjakaisjaiego Fana Cesarca 
Karole i  ua Br. a Węgier 
515 Barola IV 4 1 1

I część od 13 do 20 stycznia 
II część od 21 do 27 stycznia

* r  - .O E E P a a y ś s r

PoisKfs fsUrjSi u s M  lupsailft
spółka z ogran. odpow.174 o 10

dostarczają świeżej kapusty kiszonej 
w ceorach po 100 kg loco fabryKa Sucha. 

Zamówieuj’a przyjmuje

iefiiif? Centrala fiaiiosa
w R m l M  uf. I M m i M  l

L .  113 688 2 3

l@ n § ftir$ a
Przy c. i k. Zarządzie miasta Chełma są do cbjęcia 

następujące posady:
l j  S a k r e t a r s a  BSs-gisSirsrfca,
2 ) B s-są iJ a i& a  i r a c l a a a l i e w e g o  i
3) SaaeełaF^iaeJ s iły  p-3wi33»Jesci (damskiej lab

męskie.’).
Wymagania: do 1) gruntowna znajomość języków pol­

skiego i niemieckiego w słowie i piśmie, samodzielne kon­
certowanie, znajomość wymogów polityczno-administracyj­
nych Władz, prowadzenie kancelaryi i manipulucye;

do 2) gruntowna znajomość buelial tryi i rachunko­
wości, oraz języka polskiego i niemieckiego;

do 3) gruntowna umiejętność pisania na maszynie 
w języku polskim i niemieckim, otaz znajomość stenografii.

Wynagrodzenie:
dla 1) i 2) 300 koron, dla 3) 200 koron miesięcznie, 

oraz zwrot, kwoty wyłożonej na bilet kolejowy do Chełma.
Termin składania ofert w c. i k. Zarządzie miasta 

Chełma wyznacza się do 2$ Stj?0ZaSa I®i? F., termin 
objęcia posad od 1 Intego 1917 r.

Chełm, dnia 9 stycznia 19.17.
Sekr. pow. felaks Kaisssua m. p.

c. i k. komisarz rządowy.

szuka zajęcia. Zgłoszenia list: 
przyjmuje Administracja „N 
Reformy1* pod „F^aca”.

115 3 o

P o s z n l r e j c
wózka n a  śmieci, specyalnego, 2-ko- 
łowego, możliwie dużego P ra ln ia  
„Tęc, a*, K raków , n l. Czarnowiej­
ska 72. 685 2 3

C M  1  s m y
S s i s ś e a i s i  d z i e c i

©d 4  f i i 0 5 * « m

przyjmuje się do roboty: 
U lica  K arm elicka  7 , II. p ię tro
kam ienica w podwórzn. U ó  4 0

PoEgca sig ilośip snsi
staruszkę, 85-letnią, nie zdol­
ną do pracy, a nie mającą 
żadnych środków na u trzy 
manie. Datki przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej Reformy11 
pod M. E. 2773 6 o

W  ft&  
i instaluje dzw onki e lek ir ., 
ie id io n y  i wszystko w za­
kresie clsR tryhi, rutynowany 

e l d f i t t F o m e e ł i a s i k  
T. Arstsatys, Kraków, Zybli- 
kiewicza 15. 9621 3 3

i p®o
w dobrym stanie, t.;nio do sprze­
dania. W iadom ość: Ul. Poselska 7, 

fi cyn a, I p., 2-gie drzwi. 671

m leko kw aśne w edług Tref. 
M iecznikowa i

KEFIR
w yrabia stare Z akład

u m r
ul. K arm elicka  I. 15

152 o 5

wgtkfliHileiwa IM  Naiarzy Mshicii w Mranowis.
O b r a d y  t r s ś c i  n a r o d o w e j  

n a j p i ę k ^ l a j s z ą  o z d o fe ^  p o l s k i e g o  d o u m .
SSŚJ t llu B  NARI1S<, przepiękna a k tu a ln a  kom pozycja 

z oryg. St. Tondosa i W . Kossaka, oddająca w iernie akw a­
relę  oryginału, w barwnem  w ykonaniu, wielkość 381/,X -;’ i  cm. 
Cena K 4, W stylowej oprawie mahoniowej lab  dobowej K 14. 

P o rfre ły  slaw ayc-k raężó-w. Kościu-zki, M ickiewicza, Ponia­
towskiego, Pułaskiego, Słowackiego, K rasińskiego, według 
oryg. .1. M K rzeszą i inr.ycb, w w ykonaniu barw nem , 
wielkość oOXił£ 1/? cm. Cena K 1'50.

F a r t r e i y  S S ośe isssak i 1 P u ł a s k i  y ju  z oryg. J a n a  Styki, w  pię­
knem  w ykonania barw nem , wielkość 15X 66 cm. Cena K 4. 

W. Kossak: P r s y s i e g r  K o śc iu sz k i n a  R y ń fcu  k raku  A s k im  
Okazały olwaz barw ny, w .zupełności imióujący oryginał, 
wielkość 64>/,jx(S6 cm v-C'ena K 10'—.

W. K cssnk; l i  Bp.Tfo.s-s S ło w a c k i n a  ".{loBylej ta c c liie w s ltia j  
armittcio. 2) E i l lń s k i  p ro w a d z i jań ców  m ositiew sJkicli.
Obrazy te  w w ykonaniu w ielobarw rem , wielkość 4 4 X 5 8  cm. 
Ocna K 2 -

Jan Styka: i)  K o śc iu szk o  co d  R acła w ica m i. 2) Z d obycia  
STK iaf. W  przepięknem  barw nem  wykonaniu, wielkość
43X*>i  crn- (-!ena R  2 '— •

Poleca firm u nak ładow a:

r r i s f ,  RruKÓtf, Fi3?PHSK£l 3 3 .
' D la  odsprzedawców wysoki rabat. 172 0 10
gfljymoiBaiHwimać zKBtnittBKamsBaauigusE zsaaateagMaaBaaa

Sf His WlW8ipfŁAS.
p. w Lichiensgg ped W eis, Austr. G&ma 

S p e c y a l n a  fa b r y k a  d o

m aszyn  cegiefnianych,
maezyn do rczdrabukuiia żywicy

i d o  n o w o c z e s n y c h

urządzeń przewozowych
w s z e l k i e g o  r o d z a ju . 49 39 52

x  ’ 1221-237.2*.. T T Ł ^ L & a s m .,. t

ńss. M s ik u

natychmiastowej i sto- 
pniowej dostawy w r. 1917 

poszukuje się św ierk ow ego ,

dzież mat eryału rssniątegg. 
Kupuję rez większe parc&l® 
le śn e , mające do stacyi ko­
lejowej przystępne położenie.

Zgłoszenia z ostateczną ce­
ną pod E33 przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej Reformy11.

536 3 i

utrzymująca się z szycia, zła­
mała rękę i jest bez środaów 
do życia. Prosi litościwych o 
pomoc. Łaskawe datki przyj­
muje Administracja „N. Re­
formy11 pod H. fes. lub podaje 
adres. 6975 i o

j P o s z h k n ł ę

d z i e r ż a w y
ogłodu owocowo70 w r -z z -.-'ar:-v- 
wnyui lub t i :k u  mo:gi-w ,-oli 1 
uprawę warzyw a, w o..uli; y 1-. r 
wa. Tekieiski. Zu'i.-rryn:'.\-l;a 

643 2 '2

I f i  m i
do sprzedania snrlie, m atci iłowe 
dri.owo: bukowe, bra.-y.owe. olsiowo 
i Jipowe, zeehco sic a .iesić Co P ra ­
cowni taniego obuwiu.

Ha n M s  u m i t m
pr?,yjmnje dziewczęta i kobiety 
„Pracow nia tauiJL.o uuuwia". Rmno- 
t i  p ła tn a  cd początku. U). F ran ­
ciszkańska 1. 4. 582 2 3

N a d s s c d ł  w y b ó r  różnego

śiaa, I W
Do nabycia n firm y i ł .  I .  F c J d -  
m K i i t i a  w  P u d j j ć r z u ,  nl. Jó-
zetinoka I. 315 6 12

W s z s l M ®  n a p r a w y
okularów 1 owikierów, wstawiaió* 
sakieł i t. p. wykonuje na js ta ran n ie j 
t a .110 i ssyliko U . m f f ą i s i T Z ,  
Gptyli i 4 ««iai .n: L w łtt okcwic, 
o l .  ł la r r s jc .r  j h a  15 . 1056 13 u

Slip. Isy. filois!
poszukuje lekcyj, lektoritu, 
lub biurowego zajęcia. Spe- 
cyalr.ość: języki klasyczne, nie­
miecki i rosyjski. Zgłoszenia 
przyjmuje Administrac ja „No­
wej Reformy11 pod tiV* s r ss a -  
v. »ak“. 6io 4 o

przyj.nio lekcye lub odpowiednii 
2 —3-gcdz. dzień, zajęcie. Karma- 
licka 65, 1 p., na  lewo, od g. 3—6.

439 4 6

Kawa maszyna
podróżna do pisania, zuaL om itłj 
m orki, zaraz do odstąpienia. M i t  
domość: Sm oleńsk z6, II  piętro 

490 3 3

diapp. urzędników państwowych, an- 
toiiam. i prof. ginin, za koudyktem  
załatw ia  najkorzystn iej Roprezon- 
tucya I. ogólnego Tow. urzędników 
we Lwow.e, nl. Pańska 1. 8, 1 p 

655 1 8

• i i! !  om m a
onduiacyi, pidęgnoteania twa­
rzy i kosmetyki. Wykonuję 
masaż elektryczny, francuski 
i ręczny. Wyraniam wszelkie 
roboty włosowe M;un również 
artystyczno ‘gotnwp fryzury
Frsaeżsaka B^SSIassab,
z praktyką warszawską i wie 
deńską, Kraków, ul. Floryań 
ska 23, II p., oficyna, rcSi

i  czystej siarki posznknjo się do 
kupna — Zgłoszenia z próbkam i: 
B onelti, Pola, v ia A bbazia 1.

577 3 3

( S y s c i a  A lfe o r ta s ii® )  
p o s ł u g u j ą c y  u D o g im  

w  E rck o irtop  S a a ta a ie n ^  ssltea Sra!jc-w!»5» L 4 3  
Telefon 3213

!przedŁją n a jp o w szech n iej używ ana m eble g ięte , w y p la ta n e  
Jub s  s ied zen ie®  deszczu łkow om , t. j. krzesła , fotele, kanapy, 

bujanki, tab orety  b iurow e i salonow e.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowauia
K rzesid  i s tn ly  do w y p o ży cza n ia  są  na sk ładzie . 
W y ciera czk i Kokosowe, oraz w łasn ego  w yrobu p lec ion e  

trzc in o w e, w  różn ych  w ielk ościach .
Cissdnśki kokoaawc do kościołów, urzędów, na schody 

korytarze i do przedpokoi. 17 5 o
Z d r u k a r n i L i t e r a c k ie j  w  K r a k o w ie ,  u l i c a  J a g in lk m s k a  L . 1 0 -

do czytania, ścienne,-biurkow e, no­
tesowe, podklr.dkowe

m m i i i  ł ulUłl1 ffl-nnziU iiiiijjii 
w różnych w ielkościach z ozdobne- 

m l ściankam i

R an fyczh l
po 50 hal., opr. 80 hal. (z przesyłką 
za recepiseiu o 35-h więcej) opr. 2 K 
(z przesyłką za recepisem  K 2 60) 
wysyła po o trzym aniu  należyiości 

lub za  zaliczką

Ksiaprp i Drokarnia
W . F © t s iP ć a ! s b le g j ©

KrakBw-Fedgóihso.
Cennik bezpłatu ic. Odsprzedającym  
znaczny' opust. 9736 -l 4

& 2 e k & y G z i s e
żarówki oszrzędunściuwe, w spania­
łej jakości, T ango-T nngsran , W a­
tów ki i t. p., stopki, bezpieczniki, 
wyłączniki, itp . przybory elekłryczn* 
poleca n a jta n ie j IS. lfloeaCt-3, optyk 
i m echanik, K r a n ó w ,  u L  i-a rs s -e  
liu lz a  I b ,  166 25 25

i i i  pisliił 2 il 1810
osoba starszo, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora u a 
serce i oczy, znajduje się w 
położeniu bez wyjścia, nie mo­
gąc zarobić na swojo utrzy­
manie. Poleca się względom 
Publiczności, prosząc o pomoc, 
Łaskawe datki przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy*.

225 1 0

Fe1
do przegrywania na godziny. 
Adres poda Admin. „Nowej 
Reformy*. - 5950 2t  o

srebro, zęby sztuczno, kam ienic w ar­
tościowe’ i u u ty ki. P łacę  najwyższe 
cenf.«  Zegarmistrz. I ł l c i e e r ,  a l  
S i - i a w L o w s k a  1 0 ,  obok tnaga 

broni. 355 4 10zynu

Odz*eiam lekcyi
iiie ra tn ry  i konw ers^  jęz nieinm- 
ckiego. Ul Str»szew skiego 23, ofi­
cyna, III  p„ drzwi 7. 465

Oleje HHzpof&i 
godłóS

TllISZCZ TOUOtH 323 51
M

ft

»»

Pckost sztuczny
Czifsiy iGióer

poleca i dostarcza

Generalna Reprezentacya
przeBiyfli iEsan.-baśsslaiisgt

J A N  G O D Z iC K I
w Krakowie, ul. DieilowskaSO

R z ą d c a  d r u k a r n i L . K , G ó r s k i,

i


